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Przezwyci11ianie 
podziału Europy 
na ugrupowania 

wojskowo- polityczne 
Komunikat o naradzie ministrów spraw 
zaqr. państw Układa Warszawskievo 
Wcwraj opubllkowa.no komu· Nowym.I kamieniami milowymi 

n.lkat 0 naradzie ministrów na tej drod-z:e było podpisanie 
spraw z.a.granicznych państw czterostronnego porozumleni.a 
Układu warszawskiego, jaka odnośnJe problemów dotyczą· 
odbyła się 30 listopada - 1 cycb Berlln.a zachodnJego, po· 
grudnia w Warszawie. głębienie współpracy polltyc:a· 

Ministrowie rozpatrzyli spr&· nej mlędz.y ZSRR a Fran~ją, 
wę prayg11towań do zwołania romzerzenle kontaktów dwu· 
europejskiej konferencji be:r;· stronnych między socJallstYcz· 
pleczeóstwa I współpracy. nym1 l innymi państwami eu· 

Uc:r;estnlcy narady stwierdzili 
z zadowoleniem, że ostatnio na· (Dalszy ciąg DJa sbr. 2) 
stąpll dalszy korzystny rozwój --------------w kierunku uzdrowienia sytna· •• 
cji polltyoznej w Europie. Ro· 
zwój taki jest wynikiem wysil-. 
ków I konstruktywnego wkła· 
du państw uczestniczących w 
obecnej naradzie, Jak również 
wysiłków J konstruktywni.go 
wkładu szeregu Innych pal\stw. 

Wręczenie nommac11 

pr leso1skh:h 
PrzewodnlCZl\CY Rady Pannwa 

J. Cyrankiewicz wręc~yl 
wczoraj w Belwederze akly 
nomlnacyJne grupie 68 nowo 
mianowanych profesorów wyt
szych uczelni, Instytutów I In· 
nych placówek naukowych. 
Rada Państwa nadała tytuł na
ukowy profesora t:Wyczajnego 
U osobom, a profesora nad· 
zwyczajnego - Sł pracowni· 
kom' naukowym. 

Dziennikarze 
z 28 kraj6w 

zapowiedzieli przy jazd 
na VI Ztazd 

Od poniedzlalku przybywa.ją 
do warsu.wy dziennikarze za. 
graniczni, klórzy będą akred~''
towani przy VI Zjeździe. Nalezy 
sll) spodziewać około ZW dzien
nikarzy z 28 krajów, w tym na· 
wet z odległych krajów Amery
rykl Łacińskiej l Az.li. Zapowie. 
dziano przyjazd przedstawicielt 
telewizji l radiofonii krajów so
cjalistycznych oraz agencji pra. 
sowych. Drugą dutą grupę sta· 
nowić będą dz.lennlkarze prasy 
komunistycznej pal'lstw zachod
nich. 

Dzlennlkan:e akredytowani 
przy VI Zjetd'Zie otrzymywać 
będą bieżący serwis informacyj. 
ny -z: sali obrad aktuali-z:owany 
z godziny na. godzinę - l to w 

(DalS!zy ciąg na str. 2} 

Tytuły profesora nryczajnego 
otrzymali m. ln.: Zdzisia w 
Skwarczyl'lski, prof. nadzw. w 
Uniwersytecie ł.ódzkim, St!l.111· 
sław Kuczewski prof. nadzw. 
w Politechnice Łódzkiej. Wlo
dzlmlen: Józef Merc prof. 
nadzw. w Politechnice LódzkleJ. 

w Sali Kongresowej Pałacu Kultury w Warszawie trW&Ją 
prace przygotowawcze przed VJ Zjazdem partll. 

CAi' - Dąb<.rowli.eoki teteroto 

Tytuły profesora nadzwyczaj. 
nego otrzymali m. ln.: Zygnrnnt 
Roman Lasocki doc. w Poll
tecbnice Łódzkiej I Ada.m Sro· 
cz;.vński doc, w Polltecbnlce 
Łódzkiej. ' 

A. Kosygin 
w Danii 

Wojska Indii zaatakowały 
przygraniczny rejon Pakistanu 

Dcmieslend.a in.aply•w"a~ąoe 11: 
Paiklsta.nu WacbO<ini.ego mówJą 
o dJlll,srz.ycil sta.rel.a.ch m.ięCIJZY 
wojskamd. ililidYjsld.mi l p&lrllatań
aklm!.. 

w czwartek, przybył do Danll :Z~ll!lera.e llndyaecy ot.rzymali 
s 4·dnlową wlzylą premier w c:i:wa.rtek: rozJtaa. wejśc!.a na 
ZSRR A. Kosygln. Pierwsza teren pa.l!listańsk! w rejo.we 
rUJ1da rozmów trwała dwle l mla.sta. Agairt.a.la, leżą.OOC<> w sta-
pół godziny. me '11r1>pUJra. Decyzję taiką pe11· 

Obserwatorzy traktują podrót jęto po tym, jadt trzy odrz:u.
premlera Kosyglna przede to~ pakistańskie -z:bo.mbard<>
wszyslklm Jako kolejny przejaw waty pr.zecl:mieście Aga.rt.aJ.1 -
aktywności ,Jtyplomacjl radzlec· oa.naJmdł 1'Zle<:znlok Jndyjs.k:;lego 
klej. Mllnl!St.erstwa Obrony. Doda.I 001, 

Wizyta uznana została równlet t.e wcześruej wo.jsk.a lmdyjskie 
za dowód wzrostu zalntere10· wJcroozyły do Ben.gadu Wschod· 
wania ZSRR Skandynawią. niego· jedynie w jego półnOOl'llO• 

111111a11111111111111111n1111111111n111111n11111111m1n11nm11m1111 I Ekonomiic:i I 
~,,branżowi" i „funkcionalni"(?!) ~ 
e w MlrusberstWie O§wlaty i ptio:tfilów .ksxta2<:einl.a. Jeden :i; EE = oi:k.e>lnictwa Wy?.s:i;ego trwają nieb - zwany bram!e>wyrn -E pra.oe illad przygot<>wan.le.111 przy>go-towywalby kadry eil:o- I: 

reto.rmy UC?Jelni ekO<llOml.CZ· nomhstÓW do pi-a.cy W pr-zed· e E i.ych. Alctua.lne bO'Wliem pllllllY sięb!Ol'StJwach. Drugi profi:I - : 

I 
~tu<iiów 1 pro.gra.my ksz.talce• zowa.ny fu.nlrejona.Lnym - E 
nla nJ.e nadążają j~ za po• p!'nY'gote>wyiwalby kadry do 
t·r-z:eba.m1 nam.ej goopodar.ll:i. pracy w ba.rdzlej zlO<toonycll • 
Abs-0lwen.c! o.pu.szoz.ający u- Jednootkach goopoda.rczycb. ~ 
oz.elnie nie są wła.9cllwlie przy• Wa.rt.o pm;y tej odtaizJi przy- E 

: gQtte>wa.nd do c~ająoeJ t.ch pomlliLeć, iż obecn.e u;potrze- i 

I 
pracy zawóod01Wej. nie umteją bOIW&nle ina eko.nomlstów kU-
tet ela.stY'C"2lllie pr.zystesowY- tcaiklro1ml.e p1"7lewy~?lll lilm.bę 
l'.'ać się de> za.dal'l w różnych Lbsolwernd;ów tych 81.k:Oł. Na C: 
miejscach pra.cy. Ta.Je więc 1tam'OWLska.ch ekonomietów i 
reto.rma tych uczel.ni jem o- pracude jesrore sporo łud:1Jl, 
oecnie siprawą pUną. :i.lie po.sta.ctających nie l;ylko 

• Eksperci d.<> spraw ks%tal<ie· wytszego wyimztaloenta e.lto· r, 

l
nla elrn.n-ornis.tów prQ<P<>nu~ą 1<l<!111oime.go, m inawet śred· C: 
wprowaidzemie do wytazych od.ego. i;; 
s1lkól elrono.mdemych dW6ch E 
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riiacho<llndeJ 
Hilll. 

Rz.ecamd.'k i'Ildyjsk.1 p~.mo· wa.z. ;te a.rtYllerti.a pa.ldsta.ń&lta 
ostrmela.la (l'ótne ml.ej6C<>woścl 
pog1ra.n:iKl7dl.e ;n.a obs'l.lllr.ze Indil 
w prowllll.eja.ch .Assam, Ben!lal 
Za.chodin.1 i Kasmnilr. BY'IY tiez· 
ne o:tl.a.rY wśród luidinośc:l cywil· 
neJ Jeśli choo1z:t o Kaszmd.r, to 
w ciągu ootat.n.ich dwóeh dni 
doszło tllll'Il do dwóch mcyden· 
tów zbro.jny<lh, 

We&ug stroaly pa.kistań&ld.ej, 
z.a.klres walk ina po.gra.niou In
<lM 1 PaddstaJnu Wsebo.d.nler;o 
był o wiele swrszy. W Raw~
pm.dd 7l8.>k:o.rn u.nlJcowano w cz.war 
tek, ;te diwie brygady· l.ndyj&lde 
za.a1talkorwa,Jy w tyrrt <llniu w l'e
JO<llie Ko.miJlil.a i re wa.1kll. prre
c1.ągaJy się. Wad<lZOIDO rćWIIllet 
kolo KMlba l Akhau.ra. Str<ll?la 
paJdsta ńska Osk.a rżyła I!lid'lie o 
ost:r1leia.me 1 a.boonbaiNiowiamle 
lotn.lJSka i wę:i:ła kooejowego w 
Sza.msze1'111aga.r W póJm-OoOn<l• 
wscilOO.nlm za.ką tloo Pa.kllstam U 
WschOO.n.J.ego. W Ra.wa.l.ptndi po
d.a.n<> W CZW'a.rtek, te 23 to.l.nie
l:ZY i:n.dyj&kieh a;o.stalo zabitych 
w C7l8.s1e wiaJ.k w ciągu osta.t
nich :Ił godz.Jin. 

Rozszerzenie turystyki 
do Bułgarii 
2 grudnia br., został podpisa

ny po1sko-bulgarsk1 protokół o 
wzajemnych dostawach towarów 
l platnołclach w 1972 r. 

Ustalenia dokonane na rok 
przyszły zakładają wzrost o e 
proc. polsko-bułgarskiej wymia
ny towarowej w porównaniu do 
wartości wzajemnych dostaw u
mownych na 1971 r. 
Protokół uwz!!Iędnia również 

dalne możliwości rozwoju tury
stylcl zwłaszcza z Polski do Buł
garii. 

* Dostawy * Import * Ceny 

Wszystko dla rynku 
Umaenlan.le i pogłębi.a.nie równowa.gi. rynk-0wej - to jed· 

no z podstawowych zadań w roku bieżącym i w naJbł1ż. 
szych Jatach. S:!lllcuje się; li w bież. roku łącznie dochody 
naszego społeczeństwa wzrosną o 55-56 mld zł, tzn. w tei:n· 
~e nie notowanym. Jakie podejmuje się nowe przedstę· 
wzięcia zmierza.jące do dalszej poprawy zaopatrzenia -
oto temat wywiadu wicepremiera Eugemlus.za Szyra. 

PRIORYTET SPRAW ZAOPA• 
TRZENIA ludności stal się nie· 
odłącmą, stalą cechą nasze.I 
podityk1 go.spoda.rezej. Ja.ko 
mteornlJk wykooia.niia ilościowych 
-zadań oboow.iąz.uJe w b. r. 
wskatnllk prOO.'lllklcji zrea.liLzowa
:nel, a Więc izakwpiCinej przez 

0I1g.arnluiaoje balncl!lowe. Nada,Je
my obecm.ie rlJ!laoz:ruie więkdzą 
.range be'lil)OOrednlm porotziu mie· 
room między (lll"7Je<lsiębioa-stwa· 
mi. Zaiostrzy'l.lśmy kont.rolę 
przebiegu i dYIS<CYPlinY dostaw 

(Dalsey C•ląg :na sł.Ir, 2) 

Mln. M. Stans przekazał 
premierowi P. Jaroszewiczowi list 
od prezydenta R. Nixona 

Pre-z: es Rady Ministrów -
Piotr Jaroszewicz przyJl\l 2 bm. 
prLebywającego w Polsce li ofi· 
cJalną w.lzytĄ sekretarza do 
spraw handlu Stanów Zjedno• 
c:r.'>„vch Ameryki Północnej -
Maurice B. Stan-. Wri:czyt on 
premierowd P. laroszewtc~wi 
list od prezydenta. Stanów 
Zjednocronych. Richarda Ni· 
xon.a. 

Omawia.no 11prawy dotyczące 
dalszego r<>21Woju stosunków 
handlowych i wspólpra'ty go· 
~roda.rczej między Polską a 
Stanami ZJ.,.nocwnym!, z U· 
względnleniem kooperacJI prze
mysłowej. 

W tym samym dniu ministra 
Maurice Sl.aJlsa przyjął mlnlliter 
spraw zagranieznych Stefan Ję· 
drychowski. Poruszono niektó
re za.ga«nlenia z zakresu &IO· 
sunków bilateralnych l proble• 
matyki międzynarodowej. 
Równ.leż w czwartek w Jrllni. 

sterstwie Handlu Zagranicznego 
trwały rozmowy między zespo· 
łami ekspertów obu stron. W 
rzeczowej l konstruktywnej 
a.tmosterze przedstawiono l 
przedyskutowano możliwości f 

Pierwsze posiedzenie 
Komitetu Współpracy 
Naukowo-Technicznej 
RDPG 
1 t 2 grudnia br. odbyło się w 

Moskwie pierwsze posiedzenie 
powołanego uchwalą XXV sesji 
RWPG Komitetu Współpracy 
Naukowo • Technicznej RWPG. 
Na posiedzeniu przyjęto statut 
komitetu, ustalono plan pracy 
na lata 1972-1973 oraz podjęto 
szereg uchwal w sprawach po
głębienia współpracy naukowo· 
technicznej naszych krajów. 

za.intere'sowanla dotyczące roi;· 
szerzenia wzajemnych dostaw 
towarowych oraz podejmowania 
współpracy między przemysł&· 
ml obydwu krajów. 
(Konferencję prasową mhl. M. 

Stansa relacjonujemy u.a 1$r. 2.) 

• Programowe 
•Kadrowe 
•Płacowe 

perspektywy 
kultury 

W 1972 r. opracowany zosta
nie długofalowy - do 1990 ro· 
ku - program rozwoju kultu. 
ry; W roku pn;yszlym resort 
poświęci szczególną uwagę za
gadnieniu kadr dla zreformo. 
wanego s-z:kolnictwa artys1ycz. 
nego oraz kształceniu obsady 
dl& placówek prowadzących 
dZlałalność kulturalno-oświa
tową. Do rzędu pilnych po· 
trzeb zallc-z:a się również r01:. 
winięcle 1 wzbog!Lcenie pro
gramu współpracy z Polonlą 
zagraniczną. 
Podjęte będą decyzje zmte. 

rza.jące do poprawy warun
ków bytowych pracowników 
podstawowych placówek kul. 
turalnych w terenie oraz do 
uregulowania problemów so. 
cjalnych niektórych llrod01Wisk 
twórczych ł grup zawodo
wych. Przewiduje słę obnlte. 
nie wieku emerytalnego człon
ków zespołów baletowych, 
cyrkowych, śpiewaków, mu. 
zyków uprawiających grę na 
instrumentach dętych, uregu
lowanie sprawy sta.wek za tłu. 
maczenia J scenariusze, utwo
rzenie funduszu popierania 
plastyki. 

Górnicy Zagłębia Konitiskiego 
na cześć VI Zjazdu podjęll 
czyny produkcyjne wartości 
ponad 20 mln zł. M. in. skła· 
da się na to wydobycie nad. 
kładu 2 mln łOO tys. m sześo. 

ponad plan. 
Na zdjęciu: brygada Jana 
Bednarza, obsługująca kopar• 
kę nad.kładu w k-0palnJ Pąt
nów - realizująca ceyn zJaz· 
dowy. w dniu 2 grudnia 
zrealtzowan& już około 90 proc. 
zobowiązania. Termin - do 

kol'lea br. 
CAF - Sta.s.zyi;zyn - telefoto 

E. Gierek 
uczestniczył 
w górniczej 

' akademii 
2 bm,1 na dwa dni Pl'Zed tra• 

dycyjn.ym świętem polskich 
górn.lków - ;,Barburką" w o. 
środkach górniczych w C8ł)'lll 

kraju odbyły się pierwsze uro
czystMcl I lmpreey, 

Do Katow!e przybył w 
t»:Wa.rtek I sekretarz KC 
PZPR - Edward Gierek. WUąl 
on ud.zlał w uroczystej &ka.de• 
mu górników tyskich, zorgani
zowanej w kopalni „Lenin". 
Załoga tego największego w 
naszym górnictw.le zakładu WY• 
dobywc>Jego otn:ymała Order 
Sztandaru Pracy I klasy. Wie
lu górn.Ikom wręczono odzna· 
czenia pa65twowe. Załoga teJ 
kopalni w . czynie 11:jazdowym 
osiągnęła doskonale wyniki. 

• W godzinach Wieczornych 
r 11ekreta.rz KC PZPR uczestn.I· 
czyi w rozszerzonym posledze
nlu Egzekut:ywy KW PZPR W 
Katowicach, poświęconym pro• 
bleniom rozwoju motory-za.ejl, 
ze szczególnym uwzględnieniem 
zadail w tej dziedzinie stoJI\• 
cyeb przed prz~mysłem woj, 
katowickiego. 

Zaburzenia 
w Chile 
W grodę, pó~nym wieC'ZOrem 

doszło do poważnych zamieszek 
na ulicach stolicy Chile, san· 
tiago, wywolanycb przez -opo
zycyjną partię cbrześcij ańsko-
demokratyczną. Partia ta 
wykorzystując obecne trudnoś
ci zaopatrzeniowe - zorganizo• 
wała burzliwą demonstracją 
około 10 tys. k-obiet1 które sta
rały się przedostać do siedziby 
prezydenta Allende. W pobliżu 
domu szefa państwa dosz.t-o do. 
starć między kobietami a czlon
kami jednej z lewicowych orga
nizacji . mlodzleżowYch. W kil· 
ka minut pótniej do akcji przy
stąp1U członkowie prawicowej 
pa'1ll narode>wej 1 obrzucll.1 ka-

. mieniami zwolenników prezy• 
denta. Policja chlli(fska US!lowa
la rozpędzić demonstrację. W 
ogólnym zamęcie zostało ran• 
nych blisk-o 100 osób, 120 osób 
aresztowano, 
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Druga faza epidemii grypy 
Mniejsza llczba zachorowan 
Leka.rze z dużą ulgą l!ltWier. 

dzają znacz.ny w tych dniach 
.spadek zachorowań na grypę. 
Czy jednak. jest on Istotny dla 
przebiegu tej epidemii i nie bę
dzie już wahnięć w górę, okaże 

' się w clągu najbllżsźych dwóch 
dni. W każdym bądź razie, mo· 
tna już powiedzieć, że tegoro. 
czna.. in.a.i zru,~nJ.ej nde ocz.eil:iwa 
na przez epidemiologów lnwa. 
zja grypy zaczyna wchodzić w 
swoje drugie stadium. 

Polega to na tym, te choć 
stwierdz()no zn.a=e zmniejsze
nie liczby wizyt domowYcil u 
chorych, to jedn!lk !eh jakość 
jest poważniejsza. Wiele jest 
nawrotów i powłklań pogrypo
wych. Dlatego te! raz jes-z:cze 
chcemy zwrócić uwagę łych, 
którzy za.padli na grypę Po raz 
pierwszy, by nie lekceważyli 
sobie zaleceil lekarzy. W czasie 
-z:wolnienia należy be'ilWZględnle 
Jeteć, nie 11zastać sUamł. Po· 
winno sil) kor.iysta6 z natura!. 

nych !tródeł witamin - cebuli, 
czosnku, owoców cytrusowych. 
Służba zdrowia pokonała już 

chyba swoje kłopoty kadrowe. 
Po raz pierwszy od wybuchu 
epidemii 0 owstala wczoraj mo. 
żliwość dysponowania wolnymi 
kadrami lekat·skimi w zależnoś
c:l od potrzeb występujących w 
poszczególnych punktach mia
sta. 

Jako swego rodzaju ciekawost. 
kę odnotować chcemy fakt; 
który w przeb!egu tej . epidemii 
jest wprawdzie przyslowiową 
musztardą po obied,zie, ale ma 
znaczenie na przyszłość. Otóż 
wczoraj, w l,odzl i w woje
wództwie zaczęto po raz pierw
szy w Ir.raju stosować na. szer. 
SZI\ skalę wyprodukowaną w 
Krakowie szczepic>nkę przeciw. 
grypową, Jej lloacl są wpraw
dzie minimalne, wystarczą dla 
kilkuset zaledwie osób. Stąd też 
zaszczepiono chętnych pracowni
ków alutby zdrowla, którzy 

grypy dotąd nie przechodzilf; a 
są przecież -obecnie na.jpotrzeb• 
nlejsL 

Krakowska s.zoz.ep!ooka za.Wie.. 
ra unieszkodlhll'ionego już Wiru
sa A2• Podawana jest podskór· 
nie i zabezpiecza na okres jed
nego roku. Odporność wytwa. 
na się w 'P.112leC1.~u tygodn:>a. 
Od ChWUi wstrzyknięcia. Jak 
więc widać, jej znaczerue w tej 
epidemii praiktyczn!e jest mini
malne. Chodzi wlaśclwfo o 
praktyczne sprawdzenie S?JCZe• 
pionki na !llleco szerszą skalę. 
Produk>cja jed.!11ak jest już 
przygotowywama i o Jle dobrze 
pójdzie, na wiosnę będziemiY 
mogli myśleć o szczepieniach. 

O ile w Lodzi -obserwuje sil! 
spadek zachorowań, to w wo
je\·1ództwie łódzkim ciągle jesz
cze trwa szczyt grypowy. Fala 
zaehOll'OIWlaiń 'WJP<I'M.\lldme w rue
lctórycb pow.iaJtach :zin.acznie o
paidla, l8iLe generaJ:nle -o spa :l·ku 
me moama. ;jes.2me mówić, (er) 
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Dt.iennikarze 
z 28 krajów 

Przezwycięiańie potlziału Europy Perspektywy zwiększenia 
(Dokończen.ie ze str. 1) jest uznainie przez NRF ukła· 

du monacrujskiego za nlewazny 
od samego początku. Ministr.o-
wie wyrazili swoje „adowo!enie, 
że ru<:zowe i k-0nstruktywne 
stanowisko NRD przyozynilo su: 
do pomyślnego przeprowadzema 
rokowań między NRD i NRF 
oraz między NRD i Senatem 
Berlitia zach011nieg~ 

Ministrow.ie stwierdzili rów-
nież, że coraz ba.rd"1ej sze1·:iy 
się przcl«>nanie zainteresowa
nych państw o ce!owości jak 
najszybszego z.wo1anJ.a europej
skiej konferencji b&Lpicczcń-

(Dokończen.ie ze s,br, 1) 
kilku językach, a prócz tego 
serwis PAP oraz P.A. INTER
PRESS. Będzie również przeka. 
zywany bieżący serwis TASS 
oraz Reutera. Zainstalowano ca
łą sieć po~ączen telefonicznych 
i teleksowych, które będą 
czynne od 8 rano do północy. 

Równie7 Telewizja Polska in
staluje monitory - tym razem 
tylko - telewizji kolorowej e
mitujące przebieg obrad w ję

zykach - rosyjskim, angielskim, 
francuskim, niemieckim l poi. 
skim. 

r·opejsk.im.I. Podpisane w roku 
1970 układy m.tędzy Związkiem ' 
SocJallstycimych Republik ·1ta
d1'iP,ckich i Federalną Republi
ką Niemiec oraz między Pol~ 
ską Rzecząpospolitą Ludową I 
Federalną Republiką Niemiec 
Już obecnie spn;yjają poleps•e
nJ.u klimatu politycznego w sto
sunkiach pomiędzy tymi pa1i
stwami J wywie.rają pozytywny 
w11tyw na bieg spraw europej
skich. Rządy państw stron 
tych ukladów - czynią przygoto 
wania do ich ratyfikacji, Trwa 
wymiana poglądów między rzą. 

dam! Czechosłowackiej Repu
bliki Socjalistycznej I Federal· 
nej Republiki Niemiec w spra
wie uregulowania ,w:ziajemnych 
stosunków, czego przesłanką 

• stwa I współpracy, Umacnia 

Uruchomiony 'Z.ostanie także 
serwis zdje~ czarno-białych, ko. 
lorowych I przezroczy. Dla 
dziennikarzy organizowane będą 
codzienne konferencje praso
we. 

Wszystko dla rynku 
(Dokończen.ie ze str. 1) 

w ska~i kwa.rta.lów, &ezo.nu 
naw.et poszcz,egól,nych mies:ę<:y. 

Nashla.my również kontrolę 1!0-

tn:'m~·wania term»nów i tlo'ico 
za•PO w'.ada nych doi>taw now~ eh 
wyir0.:1ów. 
Jwż Oobe<!'Die - z,godn'.e · z 

a•ktuaLntł sy.tuacją ryn,kową -
ha.!J.del moze żadać zm1a.nv 
planu prz,,~z swo.!>eh dostawców: 
za \\·a.rei a \JO<:la.tkowyeh porozu
m leń na ok;eślone tO<Wary p:-zy 
o.grantJcz,einiu "Ul.ece-ń na inne. 

W przys.:olym roku p.rzew1du
jemy WPROWA:>ZENIE KOLEJ
NYCH ZMIAN. :..~ potrzeb ryn
ku wyn;kać ma.że w ciągu ro
ku k<>n !e"z.nooć szybszeg>0 „oz
w in lęcta pro<lwkcii n•p. wy;o
bów tań~zyich l•u,b <> nlż.szej 
l'entowno~ci. Mote 111.: }ednak 
wystę;><>wać sprze<izno·ść po.mlE:
dzy p<>tl'Z·eba.mi rynku, a u.sta-
1on )11Tl rocznym pia.nem retltow~ 

n~?oci i wmla.t d<> hud>.etu. 
PnYvnaje się obecnie z.jedno
czeniom i minlstersbw0om pra
'\\„O do odioowL.edn:-eg.., r~·!d"O

v.·ania planów. tak. aby usu1ąć 
jeden z ha.mu:lców ela • .,.t~"cz:ne
gC> do.paso,w·ywan!;i. produ:kcji I 
jej stmktury do zm1e!llnych 
"''eraz wymagań ryn.k·U. To sa
m<> do.t.v"z11ć m<>że pra.cochłon
il1<>'-r.i. Z"O.dziła sie \.dca uru
chom~en!a u,z,u,petnoiaiąc-ej pro
d\J·'<>cii towarów rYn·kowych w 
prz-e1;hiębio4risrt\\-„iaeh prN!myslu 
kluczow.egC>, wytwana1ących 
dotvchoz•.~ wyla·cz..nie artyikulY 
łnw~.styey,ine i zao.1>a~l'Wnl<''"·e. 

Ze swze.gólną ko.nsekwencJ11 
Uj3W;'La s '. ę ca·1kow'.ta ZMIANA 
W POLITYCE INWESTYCYJ
NEJ w planie na 1972 r. l!n
westycje w M'.ini<Sterstwie Prze
mYslu Si1>ożi„we1.eli!'.<> i Sk11.pu 
zwiekszyć s1ę ma.ją w c lą.gu 
jednego ro·ku o bli.s;ko 53 p:oc. 
(w tym na roboty budo,w1a.ne 
aż o 84 proc.), t'w prz,emyśię 
włók ienniczym o 45 proc„ w 
0odzleŻO<V\' Y'!Tl o •bll&ko 39 oroc .• • 
w ml„>ci.a~sktm o :i,7 proe. Wy• 
s e>ko rc>s.ną również na.klady w 
p~z.e:nyśle mebla<rsk i.m, Nic 
dz ;wnego, re g!ów:ną t.roską 

jes.t dziś za.pewnle·n;e rea.lno~c! 

wv~o.na,lllla t.a;k śmiało po.sta
w iony•ch t.adań. 

Brante t.e będ•Z'iemy również 
wspo.'.nag:i.ć Lm P<>rtem - nt"!ra.z 
ba.rdz<;> ko.s.zito•\\inym - no.wo
cz..es.nyich wrządzeń, i to także 
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w !'ozm !arach dO<tą<d nLe noto
wanych. 

Nie WSZ)o'Stko moż,emy 1,TO.bić 
sami. Re,;ztę zatem m us~my 1 

BĘDZIEMY KUPO W AC ZA 
GRANICĄ. Ma,m na myśli spro
wadzanie nd.e tylko gotowy~h 
a.rtykUtł.ów, ale również suro·.v
ców, pótfa,l:>rl(..katów (np. wa 
prz,emy>sJu Jekk'.eg<> - tkanLn 
lwb 1>rzędzy). służących rozwi
janiu produ:kcj<i wy:ro•bów ryn
kowy•ch. Obo.k tego znacz:"'" 
ro.zwini>emy \\·yn1ia1nę towarów 1 

prowadJzD'ną praez handel we
\\1nętrz,ny, a ta.kż.e pos:uc:LegóiJle 
prz.emy'SIY. 
Jeśli chodz:i o impoll"t na r:>k 

prz}"S.zly-, bO wstSJlone są J•ut 
zad,a.nia we ws·zystkleh waż
n i·ejsz:1-ch grupach wyrobow 
Mogę tu.taj \\lS.po.mni.eć. że :..;n
PMi1em ohej.m·u.jemy rów.nież ta· 
k1e art;)nku~y. jak wa,nny. p.e
ce grzeweze, armaturę 1 in
stalacje d'D<mowe. a nawet ma
terialy bu<lo\\1lame dla r~'nk:.i, 

roi.ny S'pl'Zęt i U.l'Zą•dz,enia <iJ1a 
WISi. 

STABILIZACJA CEN Jest be~
wt.grlęd·n i.e d°'trzym.1a.na. Malo 
tego: mimo tegoroo:inego n :e
urodzaJu wa.rzyw i owoc6w. 
koszty utrzyma.ni.a nie wzirosly, 
a ponadto niezależmie od ć.u

żych r0<1'mila.rów sezonowych 
obn i•żek c-en. podjęto również 

w ci.ąigu roku srereg decyzji, 
które oznaczają w stl/!Yl!e O·bni
żen.ie cen t<Ywa.rów rynl<o·A·ych 
o pD'nad 2 mLJla,Niy zl w &kaU 
.roc1mej. 

N0<wa J;K>lity1ka oen<>wa pole
ga i na tym. że nie wolno v.:y
cofywa<: tańsZJ'Ch wyrooów z 
proou.kcji (lub zmieniać relacji 
m iędzy tań.szy1mi " dro-tszym!, 
nie1'go.d•nie z a.kbu.a,lnym po.py
łem). Rewi<l'Udemy CENY N'O· 
WOSCI - .,,go.dnie z podjętą 
u<ehwa0lą. o~ra.ni<ezajitcą ok~~ 

ich wa.tnoOOi i „a.leca.jąeą wery
.flkaicję - w dól &to.s0owanych 
cen. W br. wią.żemy też m<JC
n iej fwndu.sze ri·zyka przemy
słu !ekki<ego i ha.ndiu w..wne
tnzin.eg<> - po to, by wyko.rzy
stać je ląirizmie do czę.~tszyeh 
pC>~ezD"nowy<>h obn i•żeok cen. 
Już dz\ś ·przeW.<dujemy. że w 

nast ęi>nych lata.eh na tle bardz.o 
Lstotnego v.·zirostu prod U·kcji 
niek.tóryich w~1ro•bów prz,em yslu 
maszyn0<w>ego. motoryzaeyjnego 
i elektrMeochni<ezm·ego. powstaną 
moż\i>wośoi do~yć hstO<f.nego ob
niż.en.la O<!fll na a>i•ty>kuly o d<U
żym 2lna.oz.eniu dla rynku. 
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się przeświadczenie, że odb~ cie 
europejskiej k-0nferencji odpo
wiada. za.daniu stopniowego 
przekszbałcania st.osunków mię

dzy państwami eur1>pejsk•mi, 
co 1>oziwoli przezwyolężyć po
d7Jal kontynentu eur0opejsklego 
na ugrupowania wojski.wo-poli
tyczn.e. Nastąpił-O istotne zbli:i.e· 
nie poglądów odnośnie trescl 
prac konferencji, która powinna 
przyczynić się d<> stworzenia 
systemu robowlązań, wyklucz,a
jącego wszelką groźbę Użycia 
siły lub jej użycie we wz.a
jemnych stosunkach mi<:dzy 
państwami w Euro·pie oraz u
pewniającego pr11Cstrzegan!e za
sad integralności terytorialnej 
państw, posz.ano-wania. ich su
werenn.ości. nieingerencji w 
sprawy wewnętrzne, równo
uprawni.erui.a i niez.ależnDści 

w".oystltich państw. Uwidoczniło 
się zbll\i:en ie poglądów w •Pra
wie l'<>ZSzerzenia współpracy 

gospodarczej, naukowo-iechnicL
nej i kulturalnej mięcl2y kraja
mi eur0opejskimi. 

Uwzględniając taki rozwój 
wydarzeń, rządy pańs~w 

stron Układu Warszawskiego 
d.oszly do wniosku, że kształ
tuje się sprzyjająca sytuacja 
dla. zwolan.ia konferencji eu.-o
pejskiej w 1S72 roku, Uwzględ
niają one równo<YŁeśnie, że o
kreśl<>ne siły nadal pri:eclw
dzialają zwotaniu konferencjJ 
eur<>pejsklej oraz ciągle jeszcze 
podejm1>wane są próby skom
plikowania sytuacji w Europie. 
MiMstrowie wyrazili jednak 
przek<>nanie swoich rządów, że 
a}<t~'Wne działanie tych wszyst
kich, którzy są zainteresowani 

MOSKWA. - PodJpi<Sano tu 
protokół p.rzewidU,jący przygoto
wanie '!><>rozumienia m·iędzy 

Związik!tem Radzieckim i Stana
mi Zj.ednoczo.nyuni <> żeglu·d'Ze 

morskiej. 
MOSKWA. - w Z·wi11z.ku Ra

dzieck~m wystirrel0<no w cz:wa r
tek sztuczme@<> sa.teJ.itę wLnt.er
ko.sm•OtS-5". 
- RZYM. - Zakończo.n-e tu 
grudlma br. 2-d•ntlowe obra.cly 
minilSłtrów fhnansów 10 naJbo
ga.tszych kra.jów świa<ta kapita
Hs.t~·cznego , po.święcone p!'-0-

blemom . a<kltualnego kr-i-zy&u 
walu towiego., wyw<>.!aJJego dec;v
zja.m i pr<>tek.cJonbsty1czmrmi USA 
{>C>\\'ziętymi 15 sierpnia br. 
{>rzez prezydenta Nixo.na dla 
„rartor..van ia0 dolaira, nie p.rz.y„ 
nioqly konk.retnyich rezuJta.t;)w, 

WASZYNGTON. - AmerY'~ń
Stk<i Sema.t 'Zlaa.probo\\·al projekt 
ulS<tawy o prredluźenlu do 
1 maja 1973 r. na.dziwycza,j:nych 
pełno.mocniotw prezydenta USA 
d0<tycząoey<ch „kontroJi nad go
s,poda.~ką". • P!'ZevAd·udą o<!le m. 
im. za.m l'O·tenie plac. 

BUDAPESZT. - w roku 1971 
doohód na.rod<>wy Węgier będ.zte 
wyższy oU<ollo 7-8 procent niż 
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Łyżwiarze figurowi 8 państw 
wyslqpiq w Pałacu Sportowym 

Największą imprezą między• 

narC>dową . tego s&Lonu w na-
szym kraju będą występy 

przedstawicieli ośmiu krajów 
na tafli lodowej Palaclj Spor
towego. W rozpoczynających 

się jutro w Lodzi międzynaro
dowych zawodach o puchary 
Polskiego . Związku Lyżwiarstwa 
Figu.rnwego udzial weźmie 9 
par sportowych I 10 par ta
necznych, Swój udział w tyci\ 
Interesujących zawodach zglo
silY . z.wiązki następujących 
państw: ZSRR, NRD, Rumuuil, 
Austrii, Wioch, Węgier, NRF l 
Polski. ' 

Polsk'ę w parach spi.rtowych 
repre'2lentować będzie mający 

Już za11ewniony start na Igrzy
skach Olimpijskich w Sapporo, 
ja.ko jedyni przedstawiciele na-

Bokserzy 
lre 11ujq 

Od dzisiaj w łódzkim Ośrod
ku Przygotowań Olimpijskich 
w boksie rozpocznie się · zgru-

Hokeiści ŁKS 

qos,zc~ą · Polonie 
W kolej'llych meczach o mls

trzostwo ek<straiklasy hokejowej 
LKS gościć będzie bydgoską 

Polonię, 

W związku z tym, że w Lodzi 
odbywają s ią mlędzyinaro-Oowto 
zawody w łyżwia.rs.twie figu:ro
wy>m, sobotni mecz hokejowy 
LKS - Polo.nia rozipocznie się 
-0 godz, 2.Q, a IJl.iedziebny o 
godz. l<l.30. 

szego k.raju w tej dyscyplinie 
sportu, łodzianie Osmańska-
Brodecki. O.prócz nich w tej 
konkurencji zobaczymy dwie 
pary : Skrzek - SczY'!>a I ?ru
tek - Stok. 
Związek Ra·dziecikl zgłosił u

dziM dwóch 1>a·r s1>ortowycli, 
za.jmującyeh w klasyf!lkacji te
go krruju 6-7 miejsca: Woro
biewa. - Wasow I Michajło
wa - Lebiediew, Z NRD przy
j!Ldą młodzi zawoonicy: Rum
Jer - · Repa i Schubert - Schu
bert. Au.stria zglosiła wicem:s
trzów kraju Nemec - Nemec. 
Mi.strzow1Ska 1>ara reprezento
wać będzie R<wmunię:' Pacura· 
ru - Savescu. 

W tańcaeh na lodzie Polsikę 
reprez:eMować będzie 1>ięć par: 
T. Weyna - P. Bojańczyk, 

Bulgarii. 
w Łodzi 

pawanie, w którym oprócz dru, 
giego' ri;utu kadry narodowej 
Polsk'.i udział weźmie 15 bokse
l'ÓW bulgal"&kich, stanowiącyrh 

reprezentację tego kraju, Za
jęcia. prowadzić będzie trzech 
trenerów łódzkich: W. Toma
szewski, T. Piątki.wski, J, Pl
sarskl oraz L, Ąlgert ze Sta
lowej Woli. 

W drugiej reprezentacji Pol
dti znalazło się trzech bokse-
rów łódzkich: Reszpondek 
Wa!C2ak z Widzew„ oraz Kraw
czyk :i Gwardll. W 17-oS-Obowej 
grupie trenujących w Lodzi 
pięściarzy znaleźli się m.in. tak 
znani boJtSerzy jak: Gałązka i 
Gotfryd z Legii, Kowalczyk I 
Janowski ze Stalowej Woli oraz 
Osiak ze Stali Rzeszów. 

Zgrupowa'ni\! trwać będzie do 
17 b~ 
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Kołodziej -
Badkowski, 
Bieniek i K, 
jańczyk, 

Góra, Gordon 
Budaszewska 
Weyna - J. Bo-

.ZSRR zgitoslł tu dwie pary: 
Bak!na - Rublow i Wołkowa -
Baboszin, Austria wicemistrzów 
kraJu: Schejbal Lesche-
titzky, Włochy trzecią parę 

kraj u : Bartele Cecenclni, a 
NRF czołową parę Schaeter -
Ditz, 
Węgrzy zg!oslli swój udz.iał te· 

lefOnicz.nie, w zwląziku z czym 
szczególowyeh danych nie mo
żemy podać. 

A oto program zaw9rtów. w 
Palacu S]:>ortowynn, 
Dziś od godz;. 17,J-O trening!. 
Sobota godz. 1z,4; uroczyste 

otwarcie zawodów, od godz. 13 
jaooa obowiązllrnwa par tanecz
nych i par sportowych. 

Niedziela gooz. 15 tańce do
wolne, godz. 16,15 program d<)
wolny par sportowych, godz. 
17,3-0 p<>kazy z u.dzialem soli
stów Zielińskiej, Nowakówny 
i Sl'Jmucherta. 
W&tęp na konkurencje s<>ho

tnie bevpła.tny, a na niedzieLne 
za bi.letauni. 

1msl 

M.f ędzynarodowy 
mityng 
bokserski 

Jak już infonnowalHmy, 12 
bm, o godZ. 12 w Pałacu Spor
towym rozegrany zostanie 
międzynarodowy mityng bok
serski z udziałem siedmiu re
pretent'antów Meksyku. Uzu
pełnieniem walk polsko - me
ksykańskich będą pary zesta
wione z zawodnlków Bułgarii i 
Polski uczestniczących w po
wytszym zgrupowaniu, 

w przejśoiU od Europy n&plę
oia I konfliktów do Ew·opy 
trwałego pokoju, jest w stanie 
przez.wy<>iężyć oddziaływanie 

tych sił. 

Ministrowie wymienili poglą

dy odnoiśnie trybu praklyc:r;
nych pn.ygot<>wań do zwola.nta 
k.onferencJi europejskiej. W 
imieniu swoich rządów potwier
dzili ollJi, że uważaj11 za Wska
zane zrealizować propozycję 

rządu Finlandti w spl'awle prze
prowadzenia w tym celu wie
lostronnych konsultacji przygo
towawcz.ych wszystkich zainte
re<owanych państw. W trakcie 
takich k<>nsult.acji można bę
d:oie uzgodnić treść po-rządku 
dziennego konferencji europej
skiej, procedurę jej prac, kon
kretne terminy i tryb jej zwo
łania. Ministrowie oświadClYll, 
że Ich rządy postanowiły wy
znaczyć pełnomocnych przedsta
wi<>ieli do udziału w wielo
stronnych konsultacjach z peł

nomocnymi przedstawicielami 
innych państw, dla uzgodnienia 
spraw dotyczących przygotowa'.
nfa l organizacji konferencji o-
raz zaprasMją rządy inn vch 
1'aintnesowanych państw do 
podjęcia takkh samych kro-
ków. Wychodzą 0onl z utloże.nia, 

że k<>nsultaoje powinny być 
prz.eprowadoone w taki sposób, 
aby mogly przyczy>nić się do 
przyspieszenia zwołania konfe
rencji europejskiej oraz po
myślnego przebiegu jej prac. 

Z polecenia swi.ich rządów 

ministrowie apelują do rządów 
wsz.ysH«!ch zainteresowanych 
państw europejskich- oraz do 
rządów USA i Kanady, aby , 
przystąplly niepvlocznie du 
prakt~nych przygotowań do 
konferen<!ji europejskiej celem 
zapewnienia jej zwolanl• w 
1972 roku. 
Minisłlrowie wymienili rów-

nież poglądy na temat niektó
rych problemów międzynarodo

wych, które powodują zaostrze
nie sytuac:il międzynarodowej 
i w imieniu sw-0ich rządów o
powledz<ieli się zdecydowanie 
za ro:r;W'iązaniem tych proble
mów na drodze uregulowaP'J 
politycz.ueg<>, pr:cy respektowa
n!u stusl!Ilych praw i tnte.re
rów narodów, 

w ubi·eglym roku. Na .rok \,972 
:zia.kla<ia się wiziroot da.chodu na
rodowego o 5-6 pro~ent. pro
d'UJ<~ji p.r.zemy151<l'wej o 4-6 pro
cent, a piro-Ou,keji ro1Lnej o 2-3 
proc. Plan prrewid·u,je ~Thudo
wain~e w ro.ku 1972 74.500 mie
szkań. 

WASZYNGTON. - w czwa,r
tek toozyly się w Wa.szyillgt~ 

!D [e rcnmowy premiera Izraela 
Gokly Meir z sek.retarrem sta
nu USA Rogernem i jego :r.a
stępcą do "<1>raw l:>Usk<Y":schod
nich Jos.e;>h.em Sls.co. Na ;!ót
ny wieczór rz.a.powke·d?;i.a.no spot
k<anl-e Goldy Meilr z prezyd-en
tem Nixo.nem. IzraelO<Wi chodzi 
obecnie w szcziególności o do• 
s·ta w-y d·alszyoeh .sa.moJ.O'tów ty
pu „Phantom". 

KAIR. - A,,ra<bska Rada Obro
ny uchwall~a pla.n prrew>rl!dują
cy uidizielenie krecly>tów rzędu 
1.300 mln dolarów kraJo·m bez
pośredm.io :z.aam~.żow.a.nym w 
koin1i1,'.lkt z tz:ra.elem - E~;>to• 
w1i, Syrii :I. Joro.amid. 

wymiany handlowej 

między USA i Polskq 
Istnieją perspektywy znac.tne

go 2JWlęks2't'nia wymiany han
dlowej między USA i Polską. 
Obie strony są tym zaintere
sowane i widzą ku temu t·eal-
ne możliwości oświadczy! 
d"1enmika.-z.om sekretarz d/s 
handlu USA - Maurice Stans. 
Odipowiaclal on na pytarua 
dzi.ennHtarzy polskich I zagra
nicznych podczas konferencji 
prasowej, zorganizowanej 2 bm. 

w sie<W.ibie Sti.warzys„enia 
D:r;lennJkarzy P<>lskich. 

Obie strony aoszly w czasie 
rozmów do wniosku, że są du
że możliwości zwiększenia poi· 
skiego eksportu do USA i tm
portu towarów amerykańskich 
do Polskd. 

W tym celu trzeba m. tn. 
dokonać dokladnych badań 
rynkowych, żeby dostosować 

im będą, tak jak ro.zWOJowł 
ha:n.dlu amerykański.ego z tnuy
mi krajami socjalistycmymi, • 
decyzje Kongresu umożliwiają
ce prezydentowj USA większ;l\ 

swobodę w dysponowa.niu kre
dytami, 
Duże możliwośc.j rozwoj\{ ma 

kooperacja przemysłowa pned
siębiorstw obu krajów. Szerzej 
ud·ziclane będą licencje na tech· 
nologie amerykański.e; są. mo-
żliwoścl podejmowania wspól
nych przedsięwzięć, zwłas.ocza · 
w '/ziedzinle wykorzystywania 
bogactw naturalnych- oraz w 
produkcji I sprzedaży wraz z 
badan.iam.I rynku (ma.rl«etingu). 

Rozmowy przeprowadzone 
przez mln, Stansa w Warsza
wie będą kontynuowane dla 
ustalenJ.a ni•ezbędnych ro=ią

zali. szczegółowych. 
asortyment oferowanych towa· ,_. _______________ _ 

rów do potrzeb rynku obu 
krajów. Rząd amerykański 
oświadczył min. Stans - bę-

dzie popierać studia rynku 
amerykańskiego prowadzone 
przez specjalistów polskich. Zo
staną też ro-zpa.trzone możliwo

ści zwlększenia kredytowych 
zakupów prz.ez Polskę towarów 
i sprzętu inwestycyjnego. Ist
nieją także możliwości podJ<:cia 
wspólnych przedsięwzięć poi· 
sko-.a.merykańskich. 
Amerykański sekretlarz dis 

handlu za.powiedział również 
udostępnienie kredytów kapita-
łowych na ro:iwój różnych in
westycji w Polsce; Departament 
Handlu USA utatwi bezpo'ired
nie kontakty zainteresowanych 
kontrahentów, W WarS>.awie 
zorgan>zowany zosta•nie ośrodek 

dokumentacji handlowe.i oraz 
infi.rmacji technicznej. Bęt:Lle 
on uła.twiać - poprzez u.pow
szeehnia nie informacji - kon
takty fi.nn amerykańskich z 
polskimi przedsiębiorstwami, 

Zda.niem mln. ~Hansa, nowa 
polit,·ka ekonom1croa prezyden
ta Nixona nie spowoduje Wi<:k
szych utrudnień w kontaktach 
handlowych z Polską. Sprzyjać 

HANOI. - z fromtu i<ndochiń
skiego na.p1~'Wa.ją LnJ'o.rmacje o 
z.naczmych suk.ccsach sil wy-
2'W0<lenczyich i no'V.')'<Ch. be.zs,ku
tecz..nych a.kejach oddz",alów 
v.-ojskowyich reżi1mu saagońskie
go.. We w.schOdlntej części Kam
booż)" inwazja w d,a.Lszym cl11-
gu n 'i.e p.rzynosl spodzLe<'\l.·an~'Ch 

rez:u.Ita.ti6 w wojskom W Le-tn a.mu 
południov;ego. Co.ra<Z trudmej
sza sta,ję się sytuacja kam
bodlżań„kich sill rządowych. 

PARYZ. - W Clll'-'a.rt.ek w 
Du.bad ofleja.l•nie pro.lclamow',,no 
P<>WJStllmie „IJl!tepodlegJego i su
werermego" pans.twa pod na.zową 

Federacja. ZjedmOC'l:O<nY<Ch Etr..t
ratów Ara:t>S'kl<Ch, W ekla<l. ie
deraejl wichOO:zl 6 księstw le
żą.cych nad Zat0fk11 Perską: Abu 
Za.bL, Ad•llmrun. Szairoża. Umm 
Al-Kali.wa.im, DUJbai ocaa. FCud
ża ira. 

BERLIN. - W c7Jw.a.ritek na
stą,pilo .z.apIIZ;)-'lSiężenile pre.m lera 
NRD Wllll sto<pha i członków 
jego irz:<l!du p.rrez przewodniczą
cego Ra.dy Państiwa. NRD Wal
tera Ulbrichta. 

RANGUN. - W Blrm<e wy. 
bu.chla. pocrwwmie ep1demia cho
lery. 

POGOD" 
DlJhś rzachtmu.rz.enie ciągle, o

kresa.mi sla.by deszcz lub 
mża'\\1ka. Za.m.gien·la. Tempe·ra
twra mLn i1m.aJrn.a oik. z-er a 1 ma.· 
ksyma.lna pllllS 2 st. Wiatry sla
~. wschodnie. Ju·tro bez w;ę:<
szych 21mia1n. 
Dziś zachód slonea o grJ<d.z, 

15.:ł:I-, jutro. w.sehód o 7.31. 
( D z:iś tm ienln y F ramc:.S.zJca., 

Ksaiwerego.) 

Kronika wvoadków 
• W~0traj <> go.dz. 7.45 w Lo

dzi na U!l. D\llbo.hs ~9 Da.n·u,tia K. 
(Fimanso.wa 82) W:Jo'Ohodząc na 
jez..dnię zza st<>jącego a•u·to.busu 
wpadła pod autobu.s IS . 51S2. 
WoS>kU<tek o·dniesionyeh obrażeti 
przewievlo.na zo.stala do Szpita
la 1,m. B!'tbdZlińslc iego. 

Ili O go.dz. 12.80 na skrzy~o
wanl u Ljmanow.s.k;ego i Sw·o:l
skiej „Sta.r" IB 7813 potrąca na 
je?J'.ltni Leoka•dię W. (Ru.m:n
skiego 8). Post.kod<>wana została 
pr·1,ew·tezi'Oina do Suphtala :ni. 
J o rda,na. 
Il! O gQoC'a. 12.40 na Ogrodo

wej 21 nil! U1Sta.lony sa,mochód 
ci ęża.ro1>:y u:derzyl w !>tojącą 

„Syrenę"~ IS 9673, uS1Jkadza;ąc 

p1>jazd. Swia,dJk<>wie WY'Padku 
pro.~z,eni są <> 1'glos·zen.Le s ię do 
WKRO MO UJ!. Bytomskiej 60, 
p~kój 1. 

• O gooz .12.55 na skr;!:yżo· 
wa,n'.<u Ka&prza.ka l Bardo.w5"' ie
go kierol\\r>Ca „Trabaintau IT 
3950 najechal na przej§ci·u dla 
p ieszych Jla 13-letn ią Danutę D. 
(Ka<;prza•ka 28). DziC"'-'CZ.Y 'nkę 

prz·ewi~z;J.o,no do Szprt.a.la Jm. 
Jorxla.na. 

91! o ~z. 17.55 na. Dąbrow
sk iego 83 Maria.n M. (22 lata, 
zam. GeI'SO'lla 5 a), w)'ch<l'dtJ!,<C 
IZ tO<l"O<\Vi<ska MPK na je1,d:l'.ę, 

"'!>adl pod .. Warszawę" 2533 IS. 
Z obra.żenia.rn.i ciała przewiezio
ny z.o.stal do Sz,i>ita!a lrn. Jor
da,na. Sv:ladtkov.iie "-Y'Pa<lku 
prosz:eni są o zig!e>srenie s i ę do 
WKRD MO, Uł. Bytrun.ski-ej 6f), 
p o.kój 17. 

• o gooz. 13 45 w Wieluniu 
na u.I. SieradZik1tej 54 w maga
ZY'nie za.kładu Ustwg G11~wanl
zerskbch l L8'kierniez~1Ch wy
buchl pożar O'd z,apró.szen1a o
gnia podczas spawa.n.ta, Spa.J.Uy 
s;~ opa·kowania i na.Nędz.la. 
Straty o<lc. 100 tys, :z.i. 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Juniorzy Łodzi 
i Poznania 
na widzewskim rineu 
W najbliższą niedzielę 5 bm. 

o godz. 11 na ring·u hali wi
drewsl<iej d0ojdzie z lnLcja<tywy 
LOZB do interesującego s1>ot
kania towarzys.kiego juniorów 
odcręgu łódZlkiego i Pozna.nia. 

Lódź reprezentować będą na
stępujący pięśeiarze (w kolej-

' naści wag Od papierO"wej do 
cię:ilkleJ): Maciejewski (Tęcza). 
Pilecki (Pogoń Zd. Woaa), 
Płoński (Widzew), Jagusiak 
(LKS)' Przybyl6kl (Lechia To-
ma.szów), Płoszajski (LKS). 
.Jończy•k (Pogoń Zd. Wolal. 
Furmankiewicz, Plóciennlkow-
skl, Pawlak i SzuIZycki (W<!!ZY
sey Gwaroia). 

Cieszy falkt, że LOZ·B przy

wiązuje dużą wagę do zapeiv

nlenia Juniorom jaik najwięk

szej i.lości sta'!'tów. 

Szermierze 
na planszach 

Dynamo Berlin 
w Pabianicach 

Na nadmiar Imprez szermier
czych w naszym okręgu nie 
możemy chyba narzekać. 

Wprost przeciwnie, od dłuższe
go juz czasu w dyscyplinie teJ 
na terenie zarówno Lodzi, jak 
i (poza Pabianicami) wszystkich 
miast województwa panuje 
zastój. Chlubnym wyjątkiem SI\ 
tu właśnie Pabianice, gdzie flo
recistki tamtejszego MKS zdo
były ostatnio na mistrzostwach 
Polski Juniorów bardzo dobre, 
czwarte miejsce. 

Nic więc dziwnego, że wtaa
n!e Pabianicom Lódzki Okręgo
wy Związek Szermierczy przy
zna! organizację spotkań mię
dzynarodowych między repre· 
zentacją naszego okręgu i Dy
namo Berlin. Zespól NRD przy
jedzie do Lodzi w piątek i już 
w sobotę o godz. 16.30 rozpocr.
nie się w Pabianicach przy ul. 
Orla 1 turniej drużynowy, a w 

niedzieli: o godz. 9.30 
indywidualny, 

turniej 

Dynamo Berlin Jest chyba 
najsilniejszym klubem szermier
czym w NRD. Wystarczy po
wiedzieć, że 90 proc, reprezen
tacji tego kraJu wywodzi się 
właśnie z berlińskiej drużyny, 

Reprezentacja okręgu łódzkiego 
zmierzyła się już raz w Berli
nie w marcu - z szermierzami 
Dynamo, przegrywając O :4, Na
si szermierze wystąpili tam 
jednak w bardzo odmłodzg~ 
nym skladzi.e. 

Na spotkania z Dynamo 

Grypa zdziesiqlkowala 
siatkarki SlarJu 

LOZSz powoła! następujące za
wodniczki I zawodników: floret 
kobiet - Bobrowska· I Markow
ska (obie Włókniarz), Nowak I 
Banat (obie MT<S Pabianice), 
Walecka (AZS). floret męż
czyzn - Krochmalski i Przy
bysz (obaj AZS). Tomaszewski 
(Kolejarz), Twardowski (Zje.d
noczerii Pab.). szabla - .Iagięl
ski. Gibczyński (obaj AZS), Wit
czak, Wóicińskt l Makówka 
(wszyscy Włókniarz), szpada -
w;lk (AZS). Kalmu~ (Włók

niarz), Piaseczny i Rycl'tt„ISkl 
(Resursa), Pstrokońskl (Polonia · 
Piotrków), (s) 

Bal'dzo tru.dne za.da.nie czeka 
w naj,bliższą sobotę i niedz!e· 
lę sia~Jcal11!:i lódZlkiego Stai~tu. 
Ja.k j •uiż infol'mowa.Iiśmy, w Lo
<Lzi odbędzie się burniej półfi
nałowy o PU1Ch<>r Europy, dJ!a
tego tez mecze z Pol0onią Swi
dnica p.rzesunięto właśnie na 
jutro i poju,trze. Obydwa me
cze odbędą się w Sw!dn!cy, 

Meldunki z obozu mistr•Yń 
Polski przed tymi ważnymi 

meczami są niepomyślne. Już 

przed meczem z AZS nie treno
wały cho.re: Niemczy ko wa, 
Chmielnicka, · Karasińska, Soj
ez;u.k i Pluta. Nadal ChOl'UJl\ 

Nlemczykowa 1 Sojczuk, grypa 
dosięgnęła także Serwę i Gło

wacką, Wszystkie te zawodni
czki plUs Chmielnie-ka, która 
opuściła szpital, poj;idą do Swi
dnicy, jednak ze zrozumiałych 

względów nie będą one w do
brej formie. Grypa nie oszczę
dzila także trenera siatika.rek 
Sta,rbu mgr A. Chmiel'lliek ie<:o 
Zastą•pi go trener d1r ug'.ego zes
po~u m .. ~r A, Każmierczak. 

W sum ie więc nie najlepsze 
l>fil'S<JXkJtywy wiążą s i ę z wy
stępem"'- ba1UJC'kich siatkarek w 
Swldnicy, -

w skrócie 
Do przysztorocznych finałów . 

p!Jkarskiego titrnleju juniorów 
UEFA zakwalifikował się ze
spól Szwajcarii. W rewanżo
wym meczu z Portugalią w 
Lizoonie Szwajcarzy przegrali 
wprawdzie O:l (0:1), jednak wy
walczyli awans, ponieważ 

pierwszy mecz na swoim tere
nie wygrali 2 :o, 
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teatrze 
z W. Pilarskim 

~ RZE I ZACZYNA BUDZI() ,PRAWDZIWY NIEPOKOJ. ;; 

1111111111111111111 mmnmmmn 

Wojciech Pilarski, aktor, I sekretarz POP PZPR w Teatrze Nowym. Skończył wba.., 

śnie spotkanie jako delegat na VI Zjazd,· z przedstawicielami środowiska teatralnego. 

Interesujące głosy: Jan Maciejowski mówił o teatrze kształtującym wyobraźnię, świa

domość i postawy społeczne, Jan Zdrojewski ~ „teatrze wielkiego za.ulania, a nie ma

łych społecznych wentyli", Józef Zbiróg szukał wyjścia w powstaniti przedstawień, 

łttóre by mówiły o sile i słabościach człowieka w ustroju socjalistycznym, o , jego oso. 

bistym uczestnictwie w procesach przebiegających we współczesnym świecie. Wiele 

głosów twórców świadCIZ.yło o niezadowoleniu z teatru. O niecierpliwości. 

MYLIC SIĘ Jest rzeczą ludz· 
ką, ale jeśli natrafia soę n.a takie 
sytuacje ja.kie ellcemy przed
stawić naszym Czytelni.kom 
ntimo woli zaczyna się budzić 
wątpl~w.ość w obiektywixm 
działających w k.o'mtsjach ZUS 
mechan.l.mnów. Do tego niewe
sołego prześwJadeze.nia pr:z:y
ceynlly się 3 .sprawy, obok 
których trudno przejść do po
rządiku d2li.ennego. Pie!'W&za z 
ni.eh bo s•p.r.aiwa ob. F.r. B. W 
1965 r. ZUS urzmaił ją 11.a łnw.a~ 
lid/kę IDI ~UiPY· Pr.zy kołej.nym 
ba.claatitu 'lcomitrrunym komisja. 
choć to nie mi.alo dla naszej 
Czybehnd= ki n.ajmniej1SoZego 1.ma
c2leIJJia , j•ako że pobiera.ta N-Il· 
~ rod'Z'llnlną s1'Wtl.erotll:ta po.gor
sz.erue stę stam11 l'ldlroiwia 1 sa
m0<r:!lU>tmie prziy.zn~a jej n gru
pę. GTu1pę tę u:trzy1mala we 
wiroośniu uib. ro.ku następna 
komi•s.ja. .Ał!śc! komiJSJa woje· 
wiódmka., p.roed .kitórą na s.ku
t.ek oowoJ:arrtia WIOO. im;op. o
.ruoc:!ln.iotwa srtiamęla w 2 m ie
siące późmiej, u=ala, że ren
cistka w cią~ taac krótlk:eeo 
oklresu ozasu oodlzyska'1a ca!kn
Wliitą uio·bn.ość d•o pra.cy. 

Mylić się 

jest rzeczą 
- RED. - Atmosfera życia politycznego, 

stan dramaturgii, krytyka, wszystko to ma 

wpływ na teatr. Jednakże wydaje mi się, 

iż czynnikiem decydującym jest postawa sa

mych artystów. Samo zadowolenie, c~y twór

czy niepokój, asekuracja, czy odwag-a, ambi. 

cje, czy chęć prześliźnięcia się po wskaźni

kach. I wreszcie ocena życia teatralnego do

konywana. przez samo środowisko teatralne. 

Może o tym pomówimy? 

on z taką konkurencją jak TV, film, a w 
przyszłości - telewizja · kasetowa. Czujemy 

że te8'tr powinien odnaleźć własną specyfi

czną formułę, a jeszcze jej odnaleźć nie po. 
trafimy. To jest denerwujące. Widz przycho

dzący do teatru" nie daje się już tak łatwo 
„nabierać", wciąg•ać, na zasadzie opowiada

nia mu teatralnej bajki. Wrażliwość ludzi 

jest stępiona, trzęba już większych bodźców 

dla osiągnięcia tego samego co kiedyś efek

tu. Emocja, ilU:Zja, to już nie to. Dziś widz 

jest inteligentny, bardziej zimny - koncy

puje, wszystko przyjmuje z rezerwą. U nas„ 

w Teatrze Nowym, w związku z jego pła„ 

nowaną przebudową i modernl•zacją, po

wstała koncepcja przebudowy • Małej Sali, 

myślimy o niej z Henri Poulainem, dyr. dyr. 

Jerzym Zegalskim i Ryszardem Stefańczy

kiiem. Mieściłaby się w niej scena otwarta, 

wieloczynnościowil. którą można by było 
w zależności od :ix>trzeb, różnie sytuować w 

stownku do widowni. Może zbun:anie starej 
architektury teatru, sceny pudełkowej, po_ 

LUDZKĄ 
Qczywiśc<ie, spr.ar#ll- tra!ila do 

sadu. Roilli>c7lrbe ba.cl.anta 1 po
byit w 5<71Pita.1JU n:a obs.e<!'IWacji 
sp01WocL0<wały., re odJwoła.n.ie ob. 
F'.r. B . .zo<S<tado ro1VStirzyg:ni ęte 
p.r:rez Sąid UbezipieetLeń Społecz
nych pozytywni.e. staro się to 
8 wrz,eśnila br„ aJe n3JSlz.a Czy· 
tebni<ez.ka renty n.ie może do· 
czekać się oo ó:!li.ś. Ob. Fr. B. 
je.s.t w tym srrozęśli<WYm poło
żeni u., że wJcróroe bata.li.a o u
tmyima:ruie rem.ty pnzestanie jej 
gro21lć. m .edru,go Wlk.1'0<ezy w 
wiek ZIW<!l<lin ~ająicy ją od badań 
komtrolnyich. Ale ozy·ż me jest 
to ewlde11t1ne n:Led<l>aJ.stwo? .„ 

przywtroo~t im!w.a.lid.zle W'Y'ŻSzą 
@rlllJlę. Tym rn•:uem wioj. !J15. 
peklto<r n'iie zastka.rżyil decyzji 
s~u do 'I\ry1bUJrlału, a.le po od
cwkaniu rok.'ll n.a ko·lej ny.m 
badia<Il·tU kontr-0.Jmym kom>sJe 
ZUS 1JnO<wU poziba~viły o.b. M. 
s . dit'U@iej gruipy. W paźdz!er
nilw br. sprawa - nie wallajmy 
się użyć teg-0 slowa - zmal
tretowanego człowiek.a znalazła 
się po raa; n~ty na wokandzie 
Sądu US i gdy biegu sądowi 
orzekli, że ich zdaniem i tym 
razem stan zdlrowJ.a pacjenta 
n!l.e uległ [l<>praw.ie, sl\d po raz 
c z w art y przywirócll mu dru
gą grupę. Na j.a.k długo? 

in~ tnai.srej Clzy>t.elnilcZJCe U!p.raw
menLa do renty. Ob. N. K. po-
11:ost ajoe wli.ęc IZltlOIW'U sa,d 1 cz>e• 
kanie na wyirok. 

Na początku niniejszych roz• 
ważań wspomniałam, że o przy
znaniu renty decydują wielo
stopniowe mechanizmy. Pierw
szy stanowią lekarze, kierujący 
pacjenta na komisję. Drugi ko
misja obwodowa, a trzeci wo
jewódzka. Następnie wysokiej 
klasy specjaliścl - biegli Si\• 
dowi, których opinia w prze
dziwny sposób najczęśclej 
zbieżna · jest z opinią lekany• 
lderujących pacjentów na ren
tę. Przypadek czy też to, że le• 
karz zakładowy, choć nie dys
ponuje takimi możllw-0śClćlmi 
jak S>Zpltale, zna jednak dużo 
lepiej pacjenta, a komwja ZUS 
widzi go tylko raz. 

- Będzie to wyglądało na poddnanie ga
łę;.:i, na której siedzę, ale. istotnie, jeśli cho„ 

dzi o „samoocenę", nie dorobiliśmy się w 

teatrach, w środowisku, zwyczaju szerszej 

dyskusji. Zdarzają się przedstawienia złe, 

„chały", coś się tam o nich szepce po ką

tach, ale gdy przychodzi do rozmów zasad· 

niczych, często mamy wodę w ustach, S11ek. 

takl ' jest na afiszu, widzowie · na widowni, 

więc wydawałoby się, że nie ma problemu, 

Wszystko to są oczywiście sprawy delikatne, 

niejednomaczne, zwycięża jednak w nich, 

nawet w wypadls:u ewidentnych kiczów, po

stawa fałszywej solidarności. Czasem g'~ieś, 
ktoś tam coś mówi, ale oceny te nie powsta
ją w wyniku dyskusji otwartej, w · której 

szczerze i bezkompromisowo wypowiadaliby 

się koledzy aktorzy, reżyserzy; scenografo
wie itp, 

może n.am rozwją:zać 
trem, pomoże · wyrażać 
bujemy, · 

nasze kłopoty z tea-

nowe treści~ Pró-

Drugi mołyW ma l•nną n.aturę. W nowej 
sytuacji polityc.mej, twórcy obdarzeni zosta. 

li większym zaufaniem, ale i większą oqpo

wiedzialnością. Nie umiemy jeszcze z tego 

kredytu korzystać. Wielu z nas znalazło się 

w sytuacji ludzi, którym otwarto drogę, na 

którą , n.ie mają odwagi wejść. Inni nie wi„ 
dzą jeszcze tej drogi, co jest · dodatkowym 
powodem do niepokoju. 

Inaczej - powied1Jlily od ra
zu - g.orzej, wygląda sprawa 
ol;>. M. S. który od 1969 rokiu 
niemal nie wychodzi z sądu l 
choć zaw..ze wygrywa, triumf 
jego trwa zaledwie chwilę. 

Po raa. pierwisa,y Bąd p:rey
wOOclll m'll dlruigą gruipę iniwa· 
liida;ką w Jiwt;ym ~9611 r. '1'ry>bu-
111a.l z.us oo którego <>dwolal 
się woj. inspektor or:zeczau
ciiwa O>dK!oa.\!ii slta<11gę ZUS 1 11 

~liipca. wgo.ż roku UJtmymia.ł w 
mocy wyir.ok Sąón Ok:ręg>01We
go. Mtrno 1X> j'lllt w lu<tym 1970 
roku O•b. M. S. lll!UiSbal SU!irulć 
ao ba«:l:ań .lron!Uroiliny;ch i obie 
koan1'sje ZUS, ?Jg-0dll1ie o.bmiżyly 
mu gr\l\pę. a1 łiipca 1970 . r. 
Qk;ręga<wy Sąd UJS p0<w:tórnte 

Aby .niLe nW.yć j•u.ż Czy>telinl • 
ków przykład o.&tart:n,l: Kobieta 
Jl<> cięilkim poib:ioi u ,przez męża 
pnzerz; 5 la.t o.trzYIDY'Wlala rentę 
:iJnJWlallid?Jką IliI girwpy. JedJna1k w 
wb. rOllru gdy wyma;p~a prze· 
oiWll© b. mężolW'I o 000zk0do-
wanil>E1, renrtia na.~e ZOISta.ła. jej Sk~ zatem biorą się tak czii• 
codlnli1:1ta. Sąd UOO:!lpiooz.eń Spo• ste kontrowersje między jedną 
reci;nYJCih w kJwlletnillu br. n~ komisją a drugą i drastycz
po<d.zie~!~ ooai!JJia obu zus-ow- ne sytuacje jak ob. M. s. i ob. 
skiJch komisji. Ob. N , K. re.rutę Fr. B., o · których stMlie zdro• 
rz.a ~Im.e t&aJleg!le miesiące wia dwa zespoły lekarzy WY• 
oot:rizyma~a 8 11Jpca, lecż jltlź 27 powiadają się bez ustanku w 
.iJlpCa 'We11Wa!I)I() ją na Joo.ntro·llne tak dla~etralnie różny sposóM 
baid!amilie lekamslde. Opiinia lco- I wreszC1e chyba podstawo.we 
m isjd obwo.d'()IW-ed b;'U .zbieżna pytanie. Czym kieruje się woj. 
;z, Oll":!leCLelliem Sąrlltl, ale k-Omil· . ' inspektor orzecznictwa odwo• 
S(f.a. woa.ewód!Zk:a, oo któ.rej od- łując się wciąż od decyzji są• 
wołlaJ się w'CJ\i . !insp. nie lJl7.ma- du do kolejnych komisji ,? 

- J.ak w tym świetle wyglądaJI\ obowil\'I· 
ki organizacji twórczej, ja.kl\ jest, CSJ'. po
winno byó SPATiF~ 

- To kolejny temat do dyskusji. Czy or· 
ganizacje twórcze, a szczególnie ich „tere_ 

A poza tym, teatr )ako instytucj~. Zbiuro

kratyzowana, traktowana jako przedsiębior· 

stwo usługowe, z całą plątaniną wskażnL 

ków, norm, wiążąca ręce twórcom. Czasem 

nowe" ogniwa, rzeczywiście są organizacja

mi twórczymi. Moim zdaniem, uaktywnienie 

związków i stowarzyszeń, przywrócenie im 

ich istotnych cech, jest sprawą ważną dla 

każdego ze środowisk, nie tylko teatralnego. 
„Twórczych" problemów, obejmujących tak- nasze glosy o konieczności zmian np. w sy

że samoocenę, jest wiele, ale może dlatego stemie zarządzania teatrem, traktuje się ja

właśnie, że jest ich wiele i że są one z re- ko chęć zr;r,ucenia z siebie odpowiedzialności 
guły trudne, ja.koś się je pomija. , finansowej. Nieprawda. Chodzi tylko o to, 

a•by można było rozsądniej gospodarować w 
ramach przyznalllej "dotacji. - Wróćmy do spraw teatru. Ton nlezado-

wolenia z dotychczasowej pracy, przewijają

cy się w· wielu wypowiedziach w dyskusji 

przedzjazdowej jest dość znaczący„„ 

- Ma on wiele źródeł. Jedno z nicłi, to 

uświadomienie sobie konieczności odnalezie

nia d!:ogi t~atru ~ SY,t:t!a.cji, ki~dy styka si~ 

Wiele wskazuje na to, iż teatr dojrzał do 

Wielkiej Reformy. Stąd atmosfera fermen

tu. niepokoju. Oby objęła on.a jak najszer
sze kręgi twórców.„ 

ł\oz~aw.ial: JERZY KATARAS~SKI 

lai 01t1WC'Wllia I iJnsitalllJCj~ i coit-

Pomóżmy dzieciom 
w drodze do szkoły 

~ 
I \. 

W ca.ł31'm kraju daje o sobie znać wczesna zima. W trudnej 
sytuaci:i znala.zlo .się w~ele. młodzieży - zwłaszcza wiejskiej -
dla ktorej wydłnzyła su: droga do szkoły. zamknięto bowiem 
szereg szkól o niewielkiej liczbie uczniów, przenosząc młodzież 
do lepiej wyposażonych, ale odleglejszych, u progu okre~u 
śnieżyc i mrozów apelujemy do kierowców i woźniców - po-

:anóżeie dzieciom w !lrod.ze do szkoty. 

CAF - Mo.roz 
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5 J ubileusz 20-lec~a działalności w W szeregu c11rMfsowsk!l.eh placówek . go; program unowoeześnienia go.spod.ar• łecznym t obywatelskim kirzewlć będą 5 
: Polsce Ludo~eJ obc~~ obec- lecznlczo-wycbowa;łczych prowadzi sill kl zmierzający do dalszego polepsze.nta wśród wiernych poszanowa.nie dla do- : 
• nie Zrzeszenie. K•tolikow Cari- terapię leczniczą i zajęciową dla dziecl warunków :tycia 1 pracy najszerszych bra wspólnego, zaangażowanie w pra- : 
: tas. Organ!zacJa t~ skupia du- upośledzonych .I nieprzY'StosOW8111ycb mas Judno§cl. Realizacja tego programu cy ogółu, w i.nfojatywy społeczne, prag- : 
: • cllownych i ś"'.ieckich katoUków, społecznie. W ostatnich Jatach na 3 ty· wymaga pełnego wspóldzialania wszyst- ną1: przyczynić sii; tym do tworzenia : 
: kierujących su: obywatelskim siące niedorozwiniętych umysłowo I kleh twórczych sU na.rodowych - wle- powszechnego klimatu rzetelnej i wy. : 
: i patriotycznym nakazem pracy psychicznie wychowanków, zakłady Ca· r.zących l niewierzących - dalszego dajnej pracy". : 
: dla dobra Polski Ludowej. Ca- rltasu przywróciły spo.leczeflstwu &88 wzmooenla wysllków, rzetelnej 'Pracy. Papieża Pawła VI dzlalMze Carltasu : 
: ritas zajmuje się działalnością chuyta- podopiecznych z wyUOZonY'Dl zawodem. w tym ogólnonarodowym d2lłele nie bł ł 1 ń is • 
: !i::iaą, z~~~ez~':J;~ą Obec~e sz~!~:.': ~~~~ Pomoc, okazywana cartjasowl przea może zabralmiąć również kapłanów kw- ::o~~~: 0 

ogos aw e stwo 1 P zą doli 5 
E wadzi 194 zakłady opiekuńcze rótnego „Zdając sobie sprawę z tego, te „opus 5 
• typu. Z placówek leczniczych I pomocy iustitae pax" natchnie.ni ewangeli=ym : 
: społecznej Caritasu korzysta kilkadue- c nakazem i Twoimi wskazaniami, z Bo- : 
: siąt tysięcy ludzi. w ciągu ostatnich A R I T A s u żą pomocą czynimy ws.zystko, by reali- • 
• ł lat na działalność charytatywną i 1ec:r.- zując zasady sprawiedU.wo§ci spolecznej, : 
!!;; niczą Caritas wydatkowa! z budżetu przybliżać Ś'Wiatu, a zwłaszcza tak do- 5 
• państwa I miliard 288 milionów 479 ty- świadczonemu przez historię naszemu • 
--= sięcy złotych, w tym na nowoczesny • I narodawi, upragniony pokój l zgodę, a 
• sprzęt medyczny i rehabilitacyjny ora2 p rac a u z y e cz n a ten pokóJi dla 'l!)tórego Ty• Ojcze Swię- • 
• urządzenia socjalne zrzeszenia wyda.no ty, całą swą dziala.lno.śclą czyinlsz tak : 
: 27 milionów 800 tysięcy złotych. wlele". !;! 
=. W ośrOdkach opiekuńczych Caritasu W li§cfe do epillkOIPllltll pol&kiego czy. i 
: zatr11-dnla się obecnJe 6135 pracowników. patistwo, stworzenie tej organizacji wa• tolicldch I szerokiej meszy wiernych, tamy m. in.: : e w fym 2,603 braci i sióstr zakonnych. rupków do wszechstronnej działalności Obecność nasza pod)"ktowana jest za. „J>wadzie.kia lał dzlaJalnoścl upował- : 
• W pracy społec„nej zrzeszenia uczestnl- charytatywnej - jest .istotnym przeja- róW1110 obywatelskim obowią.zk.lem, jak nla nas do stwierdzenia; te kJierunek : 
: czy około 1.800 księży parafialnych. wem znanej polityki wYznaniowej, opar. i głębokim.i społecznie twórczym.! płer- naszego zaangażowania W ~ble KM· : 
: skupionych w kolacll środowiskowych tej na zasad7J,e. wolności sumienia l wy• wiastkami Wiiuy katolickiej (.„)"• . cioJowi, bliźniemu, Narodowi l Ojczy1• : 
• oraz 1.292 katolickich działaczy świec- znania. Z drugiej strony praca społecz- Pomulło Walny Zjazd wystosował U- nie, walnie PNY'CZY'llił się do zadokn· : e kich. W latach 1967-1971 do Carlta•u na i Opiekuńcza Caritasu ma dla pad- sty do premiera Piotra JaToszewlcza, mentowanla społecznie twórczej obec• : 
• wsląpllo 409 nowycb księży. Niezależnie stwa, dla społeczeflstwa cenną wartość. papieża PawJa VI 1 do episkopatu pol- ności katolików duchownych i lliwlec• : e od zakładów opiekuńczych Caritas prn- W listopa&de odbył się we Wrocla'WW sklero. · klch W Polsce LudoweJ". e 
• wadzi stołówki, wydające około 3 w- Walny Zjazd Zrzeszenia, którego ucze- W ll.ścle do prezesa Rady Minbtrów To praiwda; ie w c.lą~ ubiegłych !n • 
: sięcy tal).ich obiadów dziennie. Zrze- stnJcy uchwalili „Wm:wa.nle do dusz- uczestnicy zjazdu zapewniają: lat sprawdzona została - l to wielo· : 

e•. sŻenie dysponuje 21 wyodrębnlony·ml pasterzy 1 wlemych", Głosi ono m. in.: „Ozlonkowle Zrzeszenia C~rltas; para- krotnie - sJus211ość społecznego I obywa- 5 
gospodarstwami rolno-hodowlanymi, za• „Kierownictwo naszego patistwa po- fialne duchowieństwo katolickie; kładąc telsJdego zaangatowan!& Caritasu Jego • 

: opatrującym.i zakłady opiekuńcze I sto• stawiło przed całym narodem ambitne iaclsk na stosowanie wy011awanych pNez użytec;r;nośe rw soo,fa'll5ty(lZllym pałistwle. : 5 łówk.I. . . cele rozwoju . społecmell'O 1 gospodarcze• ieble zasad moralnych w tyciu spo. (S~ e 
'illUIUUlllillllllUIUUlllUUUllllllllllllllllllllllllllHHllllllllllllllHHllllllllllllllllllHllllllHllllllllllllllllllllllllHllJIUllllllllQHlllHlllllUIHDlill111011m1111Jllfi 

Takich bolesnych "pytań na• 
suwa się zresztą więcej l nie 
sposób oprzęć się wrażeniu, źe 
tego typu O<iwołania przynoszą 
niemało szkody nie tylko zus, 
na który spada, w przekona~ 
nlu rencistów, cale odium od• 
powledzia1ności. ' 

Totet w różnych łrodO'Wi'" 

skaeh znających te sprawy le
piej niż niżej podpisana, coraz 
częściej dochodzą do głosu opi
nie w&kazujące, lż system o
rzecznictwa I'entowego domaiia 
się reformy. 

.Jedni \fidzą j.ą w postacl llc.z
nej · i wysoko wyspecjalLzowa
nej je<;J.nostopniowej komisji, 
działającej przy ZUS, Inni 
chcieliby, aby o przyznaniu 
renty inwalidzkiej nie decydo· 
wat zus. lecz odpowiednio wy
posażone organy przemyslo.wej 
służby zdrowia, które lepiej 
znają i specyfikę pracy 1 · za· 
wód wykonywany przez ubie
gającego się o rentę' 1 dlateg~ 
precyzyjniej mogłyby określić 

stopień niezdolności do pracy. 
Ko.nieczność ref<>rmy Widzą 

zatem wszyscy, ale dopóki ona 
nie nastąp.:t, ob. N. K.' i jej po
dobnl· stale muszą rozpoczyna!! 
od nowa mozolne zabiegi o u
trzymanie przyznanej im ren
ty, a potem będą spędzać dlu
gie miesiące W · pełnym niepo
koju ocze~waniu na termin ko
lejnego badanl·a, · na wo~ne 
miejsce w szpitalu, na rozpra
wę i wreszcie na rentę, Czas 
chyba najwy:iszy zą.jąć się tą 

sprawą i do.prowadzić · do u
proszczenia tych wszystkich 
zabiegów, komisji, sądów S 
trybunałów. Ku zadO<WOleniu 
obu zainteresowanych stron .,.. 
ZUS j inwalidów. -· 

A, KULPIN'SKA 

Pięcioraczki otrzymały 
komplet mebli 
iavosłowiańskich 
Na. VJM;lta'Wlie mebl! ~ 

wiJańlslltioh w Pa.la.eu K!Lltury ~ 
N.a'Ulk!I odlby<lai si~ Ił bm. •UII10-
QZYJS<\lOlść IP1"3'~a;zrunia r>o<diz!icom 
!Dei~ pl~2'k:6'1V <zesta• 
wtu mebllii drzliecięcyioh - c!Ja'1'!1 
od d1~ \Pll"OdU>Oen~ 

tów '~. 
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• 150 Imprez w przyszłym roku 
• Obozy wędrowne 
•· Więcej oruanizalorów turystyki 
• GrJzie powslunq nowe oddziały PTT-K 

300 ty s. osób \\'Z l ęlo udzi ał \\' 
Ubiegłym r o.ku w roz.ma:·t~ ·c11 
wycie<:1.kach i 1mprezach PTl'·K 
60 tys, upra\Yialo tu:-ys•~ kę 
kwaJi11kowa.ną. Wśród n ich naj
liczn i·ej,5z~ g ru py st.a.n0ow•ll 1ne
chu i-zy I l<ola.~ze. W tym ro
ku C>di:>;rlo s.ę ju.ż po.nad 130 
imprez. nl.e licząc t?Jw. malrch 
torm tu•ry.styc.z,nych orga n:zo
wan1·ch przez po.szczegóJ.ne ko
la. W przysz1ym ro•ku ilość 
tmprez ma przeltroezrć 150 
M. in. odbędZci"' się I ogócno
polskl rajd i zlot przewodników 
tur>·s1yc1.1nych szlakami Gwo rd11 
Ludowej z za·k<lńcze-nlem w 
Mesz,cza<:h. 01·ganizacji podjął 
slę a.kty·w PTT-K w Piotrko
wie Tr~'b. 

PTT-K sku•pia e>becnic pana.cl 
70Ó prrewodnikó\\·, a liczbi. ta 
pow'.ększr się Jeszcze do :.:.ir\
ca Dr. o khlkudz:-e~'.e.!'.u_ z.s.ś w 
przysz.lym roku o 150. Po rat 
p:erw;;zy odb~·wa . się obocn:e 
kurs prz-ew-od·nitlców tzv.: traso
wych w Pio'1.rko"A'i·e Tąb S7.ko
lą się na n"m również ak'.)'
wiści z Ra.do.m.ska i Tomaszo
wa Maz„ a ta.kte z Lo<izi. 

Organiza.to.rów t U•rystyk! w 
-i:akla.da.-ch pracy jest już ic!lka 
tysięcy. w przy.c;złrm roku 
prz.y•będzie ich kilku.&et. 

Jaki€ najwa.żn'.ejsze zadan:a 
&toją przed PTT-K? - spyta· 
liśmy W•czoira.J p.rezesa Zarzą
du Okręgu - Antoniego Do
magałę I sekreta.rza - Tad<>
u.sza Kamińsk!eg<i. 

Ogólnbe rzecz biorąc PTT-K 
chce lcszta.itować wzorce współ
czesnej tu.rys tyki. zwla<;zcza 
wśród młodzieży, W·s.póldilala
ją·c ze zwiąZ1kam1 z.awodowy
mL ZMS i TKKF Che>dZi m. 
\.n. o poJo.ż.enie na-cis.ku na or
ga rlLiz~1wa,!1i-e w~<l•ro·wn~·ch obo
zów k.rajozna·\\'<!7.~'Ch dla mlo
dzi•eży, w przyo/l..lym sezonie 
będzie to najbardzi.sj !anso.wa
na forma. wy.paczy.n.ku. Za zor-

ganizowanle naj.J..,psz.ych obo
zów pieszych. kolarskich, gor• 
skich czy wodnych p.rzyz.na ,, a
ne bęją na!j:ody. Na kilKU· 
dz1es1ęc"u ku,rsach prze.szk:>ll 
się w tym celu po·nad 1000 ~n
struKtorów spośród nau<:zy-c1elt. 
Dla Ua•tra•kcyjonienia obozów o
pracowuje się dalsze nowe cie
ka we trasy po naszym \\"oje· 
wód•z.twie. PTT-K stawia sobie 
za. zadanie. po nawiąz.a.n1·u · k~
ślejszego konta.ktu z Kurato
riu.m OS m. Lodzi, o-rgancio
wan'..e szkolnych kól PTT-K. 
Dot .~-.ch<:z·asowa kh Uośc Jest 
znikoma. W województW1e ;.ól 
sz.kr>lnych PTT-K Jest ;r,oacz.n1e 
więcej, 

Ogr01mnym zadani-e,m jes! dal
szy ro.Z\\'Ój towac•zy.suwa m in. 
poprl€Z orga.nczo·\\·ani.e nowy~h 
kół. a także odjzialów w z.a
kia.dach pracy. Dot;'<"IHnas nn 
28 e>ddzLa.lów są tylko 3 za kla
de>we. Tymczasem pelne szan
s.e na Ut\.\~o,rz.en:e oddziałów 
ma.ją chociażby ta.kie :ak!ady 
lód1.kie jak Z.PB im. Marehle-w
sk:ego. Ol:>ro·ńców Po·koju, 
Dziecżxńskiego. Za.kłady Mf't•
le>we Lm. Sbl"zelcz;·ka I lnne. 
OddziaJ jest organ i.zacją samo
dzielną i ma większe możliwo
ści zd·obywania funduszów o
ra.z wlaśc:w.ego ich wyKorz~·-

~st~"wan ia dla propa.go~wania tu
rystyki i kra.jo-zna\\·stwa w4ród 
zalóg. 

Naszym zdaniem PTT-K nlf' 
powLnno także rezyg:nować z 
o.rganLzowaJn:.a o.bo•zów krajo
z na woez.o-tu.rystycznycb· dla wszy
s!~kiieh ~ -za.poeząt.k-onJ.ria1nego w 
ubiJeglym roku. Obozy te ml!l: 
ly \~tiel.e niedo.cią,_gnięć. a.le ~eh 
i<iea Je-st słu.~z.na. U.Moż!jwii;ją 
bo\\·iem prz-e,życie urlo•powej 
przygody pod namla.tem. w 
W<i ruin kach tu.r~'st;·cznych, s.to· 
smniko1wo tainio~ 

W, K. 

Oskarżony odwolal 
poprzednie • zeznania 

Wczoraj Sąd Wojewódzki dla m. Lodzi wznowił rozprawę prze
ciwko Edwardowi F utow1, który sto! pod zarzutem zamordowania 
K. Idzlkow\kiej 8 fnaja 1970 r. w klatce schodowej domu przy 
Al. l Maja 23. Oskarżony odwo!aŁ wczoraj wszystko, co mówił na 
poprzedniej rozprawie oraz w toku postępowania przygotowawcze
go. Zapytany, dlaczego przedtem zlożyl Inne zeznania oświadczył, 

że dokona! samooskarżenia, aby poprawić sytuację rodzinną. 

Według wczorajszej wersji oskarżonego w dniu a maja 1970 r. 
miał być w pracy. z okazji imienin brygadzisty wypił ok. 1 litra 
wódki. Po powrocie do domu postanowił wyjść jeszcze do miasta. 
Wstąpi! do restauracji „Smakosz" i tan:i rzekomo WYP!ł małą wód
kę. Po wyjściu z restauracji znalazł się w Al. 1 Maia w p~blizu 
po!.esji nr 23. l?rzewrócił się I skaleczył sobie rękę. Twierdził, że 
do klatki schodowej w ogóle nie wchodził. W pewnym momencie 
zauważył przejeżdżającego „Stara", Kierowca . zapytał go o kieru
nek do Gdyni. Ponieważ Fiut chciał dosiać się do Lęczyc_y, gdzie 
byla jego żona .J dziecko, skorzystał z okazji i zabrał się „Sta-
re1n.". '· 

Według złożonych wczoraj przed sądem opinii nowo powoła
nych · biegłych z Wrocławia, Edward Fiut j~st zdrowy psychicznie. 
Dóminującą cechą osobowości oskarżonego iest skłonność do fantaz
jowania oraz do kłamstw, często bez ~~sa.dnio.i;iych przyczyn. Dziś 
dalszy ciąg rozprawy, m. in. zeznania sw1adkow. WYrQ.k spodzie-
wany jest 4 bm. (Kas.) 

Przedzjazdowy 
czyn 
łódzkie I 
mlodz1eiy 

W Klubie Lódzklch Zakładów 
Kserotechnicznych „Mikron" 
odbyło się wczoraj ogólnolódz
kle spotkanie młodzieżowych 

przodowników czynu zjazdowe
go z delegatami na VI Zjazd 
partii: z I sekretarzem KL 
PZPR - B. Koperskim, prze
wodniczącym . Prez. RN m. Lo
dzi - J. Lorensem, przewodni
czącym ZL Zl\iS J, Olbry
kiem, I sekretarzem KD PZPR. 
Lódź - Górna - T. Kaczmar
kiem. 

Gospodarzem ogóJnołódzkiego 
spotkania młodzieżowych przo
downików czynu zjazdowego 
był Zarząd Zakładowy ZMS 
Ló<lzkich Zakladów Kseroteeh
nicznych. Wiceprzewod, ZL 
Zl\IS - St. Kosiński poin'formo
wal delegatów na VI Zjazd 
partii o głównych kierunkach 
pracy łódzkiej młodzieży i 
przedstawił podsumowanie 
pierwszego etapu czynu „Dar 
Ojczyźnie", który kontynuowa ... 
ny będzie dO' V Zjazdu ZMS. 
Młodzież złożyła już ponad 300 

meldunków o realizacji czynu 
„Dar Ojczyźnie"", w którym 
uczestniczyło ' blisko ł7._$00 dziew
cząt i chłopców. Lącznie od 
1 marca br. do chwili obecnej 
przepracowano w tej akcji 
314.174 godziny, uzyskując war
tość ok. 33 milionów zł. 

Delegatom przekazano Księgę 
Czynów Młodzieży Lódzkiej 
oraz meldunek o wykonaniu 
zobowiązań przedzjazdowych 
Komendy C':horl\gwi Lódzkiej 
ZHP Im. Bohaterskich Dzieci 
Poł~klch pod kryptonimem 
„DROGA". 

W cza5le wczorąJszego spot-
kania' przewodniczący Prez. 
RN m. Lodzi - J. Lorens doko
nał dekoracji Honorową Odzna
ką m. Lodzi wyróżnia.l'ących się 
aktywistów ZMS. Otrzymali je: 
W. Korbel, W. Lewandowski, 
B. Plusa, J. Serafinowicz, Zb. 
Litas1ewski, L. Pasterczyk I A. 
Sidorowicz. Proporczyki przy
znane przez ZG ZMS za naj
lepsze wyniki w czynie „nar 
Ojczyźnie" otrzymali przedsta
wiciele zarządów zakładowych 
ZMS: Lódzkiej Fabryki Zega
rów, Zakładów im. Hanki Sa• 
wickiej, ZPB im. F. Dzierżyń
skiego, „Fonlcy", Lódzklch Za
kładów Przemysłu Pasmante
ryjnego, „Elesteru", "EJty" ł 
środowiskowego kola Zl\fS spól
dzletczośc1 pracy. 

Po dyskusji zabrał głos I se
kretarz KL PZPR - ę, Koper
ski, który w imieniu KL PZPR 
serdecznie podziękował mło
dzie7.y za zrealizowane zobowi..,
zanfa przedzjazdowe. (J, kr.) 

..t. Osoba, której skradziono 
w sierpniu br. rower 11Popular
ny" przy zbiegu ul. Starorudz
kieJ l Finansowej proszona jest 
o zgłoszenie si<: do KO MO 
Lódź - Górna (Wólczańska 250), 
pok. 30. Tamże proszona jest o 
zgloszenle się osoba, której na 
Czerwonym Rynku, także w 
sierpniu, skradziono zegarek 
kieszonkowy marki „Norma". 

3 dni do VI Zjazdu PZPR 
Z red. Sergiuszem Kłacz~ 

kowem, delegatem na VI 
Zjazd, spotkali się wczoraj 

przedstawiciele środowiska 

filmowego Łodzi. Dyskusja 

obfitowała w wiele ostrych, 

ale i dobrze udokumento

wanych sformułowań, świad

czący-eh o niezrozumieniu 

wielu problemów filmowej 

Łod·zi przez · wł.adze central

ne. Istnieje obawa, iż przy 

stosowaniu preferencji dla 
stolicy, pozbędziemy się z 
Łodzi nie tylko utalentowa
nych twórców filmowych, 
lećz również cenionych spP.
cjalistów techniki filmowej. 

Proponowano środki zarad_ 

cze w postaci utworzenia 

organu koordynującego pra
cę organizacji i instytucji 

filmowych w Łodzi, ~raz 
działań na rzecz utworzenia 

'W oparciu o bazę WFF, ze

społu filmowego. 

Obradom przysłuchiwał 

się przedstawiciel Wydz. 

Kultury KC PZPR, B. No-

sal. (kat) 

Delegaci 
dyskulujq 

,· ze 
specjalistami 

I 
I 

z aktywem kobiecym Lodzi 
spotkały się wczoraj delegatki 
na VI Zjazd PZPR: Jadwiga 
~aranowska. brakarka· z 
ZPDz. „Iwona", Stanisława 
Czarnecka tkaczka z ZPW 
„Lodex", 1\iaria Grzelka 
kontrolerka tkanin z ZPJ im. 
Wróblewskiego, Klaudia Janiak 

·- sortowaczka z ZPW im. Bar-

!icki ego, Janina Perka 
szwaczka ze Spółdzielni im: 
Lewartowskiego, Anna Mrocs. 
kawska - pr~ewodnicząca wo. 
jewódzkieJ Komisji Związków 
Zawodowych I Zofia Szczeciń
ska - snowaczka z ZPB im, 
Obrońców Pokoju, 

w trakcie konsultacyjnej dys• 
kusji omówiono szereg ważnych 
l Istotnych problemów I wnio
sków dotyczących warunków 
pracy I życia kobiet !ódzkich, 
postulując m. in. potrzebę skró• 
cenia czasu pracy zwłaszcza w 
sobotę, przedłużenia platnych 
urlopów macieriyńsklch, przy. 
gotowania odpowiednio wyszkQ• 
!onej kadry lekarskiej dla prze
mysłowej służby zdrowia, zmo
dyfikowania form opieki świe
tlicowej nad dziećmi 1 młodzie. 
żą, zabezpieczenia potrzeb 
mieszkaniowych samotnych lu
dzi w podeszłym wieku, zw~k· 
szenia szans awansu zawodowe-.; 
go I społecznego dla kobiet w 
aspekcie perspektyw rozwojo
wyęh gospodarki. 

Omówione w trakcie spotka· 
n!a problemy lódzklego .środo· 
wiska kobiet pracujących zo
sta.ly przed!ożone delegatkom 
na zjazd jako ważne i istotne 
sprawy do pe>ruszenia na forum 
obrad zjazdowych. 

(wy) 

G~zie będziemy si~ bawić 
no SYiwestra 

w zależności od kategorll loka
lu. W tym roku Sylwester jest 
przygotowywany m. in. w 
„Halce", „Europie", „Tivoli u• 
„Sitnie", „Stylowej", 11 Zulanie". 

Niecały miesiąc pozostał już 
do Sylwestra. Wczoraj zasięgnę
liśmy lnfoi:macji na temat 
przygotowań łódzkiej gastrono
mii do powitania Nowego Ro
ku. ·Gdiie bę,dZie · można wzglę
dnie tanio się zabawić ! w kul
turalnych warunkach spędzić tę 
jedyną noc w roku - noc syl
westrową? 

W Dyrekcji LZG Bary dowl~
dzie!iśmy się, że Jedynie w 
„Balatonie" i „Wielkopolance" 
organizuje się tradycyjne zaba
wy sylwestrowe. W „Balatonie" 

Grypa nie grypa 
wojsko . 
spieszy z pomocą 

Łod•zianie z pewnością zau
ważyli młodych ludzi w zie_ 
!onych mundurach zasiadają

cych za sterami samochodów 
zaopatrujących łódzkie sklepy 
w artykuły żywnościowe. To 
znowu wojsko, gdy grypa za
częła dziesiątkować pracownl
)j;ów PTHW, stanęło do pomo
cy - jak żawsze, gdy1 jest 
powódź łub wystąpią nad. 
zwyczajne trudności. 
Żołnierze z Pułkll OTK, ze 

szkoły samochodowej sponta
nicznie przystąpili do pracy, 
aby mias.to w czas epidemii 
nie odczuło braków w zaopa
trzeniu sklepów z artykuła-
mi żywnościowymi. (jp) 

koszt'wstępu wraz z konsump
cją na l osobę wyniesie 280 zl, 
a w „Wielkopolance" - 250 z!. 
Nie przewiduje się żadnych im
prez artystycznych, jedynie bę
dzie do tańca przygrywała or
ltiestra l wystąpi solistka. LZG 
„Bary" mają tylko dwie swoje 
stale orkiestry, a więc warto 
byłoby pomyśleć o zaangat.owa
niu kabaretu na noc sylwestro
wą, Wtedy jednak trzeba było
by podnieść ceny - i tak już 
wygórowane - kart wstępu, 
Również - jak dowjedzieliś

my sill w LZG „Kawiarnie" -
po 250 zl od osoby będzie się 
pobierać za pobyt w noc syl
westrową w kawiarniach I ka
tegorii „Irena'', ,,Aga\va", „Te
inka", uLodzianka", ,,Jedyna" 
1 „Staromiejska". W kawiarni 
1,Popularna", która należy do 
II kat„ koszt opiaty skalkulo
wano n11 200 zl od osoby, 

Nieco tanJej będziemy mogll 
się zabawić w !ódzklch restau
racjach. Tutaj już od 5 lat ce
ny pozostają bez zmian I u
trzymują się od 180 do 2.'1.0 21, 

Jak więc z tego wynika, sto
sunkowo najtaniej skalkulowa
no ceny w lódzkich restaura
cjach. Było to możliwe dzięki 
temu, że - ja!{' oświadczy! 
nam dyrektor LZG „Restauró\
cje" - J. Romanowski - zre
zygnowano ze zbyt bogatego 
zestawu dań, zastępując wiele 
potraw, których i tak nikt ńle 
byl w stanie skonsumować -
owocami cytrusowym!, szampa
nem l koniakiem. Natomiast w 
kawiarniach nadal ceny się wy
śrubowuje do maksimum, po
nieważ - jak nam tłumaczono 
- stoły muszą się uginać o<1 
wyszukanego menu. Czy rze. 
czywiście muszą? Czy nie maż• 
na pomyśleć o dzialalne>ścl roz· 
rywkowej, występach popular
nych zespołów l aktorów - bet 
pod.nos:oonia klo<sztów? 

Wydaje Się nam, że jest Jesz· 
cze czas, aby przeanalizować 1 
taniej skalkulować karty wstę
pu do lódz)tich kawJarnl. 

;J, KRASKOWSKI 

Zebranie sprawozdawczo• 
U11Jborcze S1'RP·u 

Mamy w Lodzi aktualnie 223 
architektów, będących członka
mi SARP. Wczoraj na zebraniu 
sprawozda wczo•wyborczym od
działu łódzkiego Stowarzyszenia 
Architektów Polskich, podsumo· 
wana dotychczasowe osiągnięcia 

i braki i dokonano wyboru no· 
·wego zarządu. Prezesem od
działu łódzkiego został ponow
nie mgr inż. arch. Jan l\Iicha
lewicz. 

Obecny na zebraniu wlcl'-

w Lodzi takie sukcesy fa.k 'Ił! 
konkursach poza!ódzkich. Chce
my wiele dyskusji - stw1erdzil 
------„dniczący ale przed 
podjęciem decyzji, Po jej pod
jęciu, wymagać będziemy dys
cypliny w jej realizacji. 

~~~~"~""'"~~~~~ 
przewodnlczący Prez. RN m. 
Lodzi - K. Krassowski pod-
kreśli! rolę architektów w prze
budowie miasta, we właściwym 
ustawieniu procesów inwesty
cyjnych. Tutaj niemałe zada
nia spoczywają na architek
tach. 

Wypowiedź wiceprzewodniczą
cego stała się punktem wyjścia 
do szerszej dyskusji, w czasie 
której archtekci poruszali takle 
zagadnienia, jak konieczność 
zwiększenia ich szeregów w Lo
dzi, Integracji planowania prze· 
strzennego z projektowaniem 
czysto "architektonicznym". U
znano, że wiele problemów jak 
rola aglomeracji łódzkiej w sy
stemie urbanizacji kraj•'. i wa
runki przebudowy śr6'dmieścla 
są unikalne w skali krajowej 
i jako takie wymagają Jndywl· 
dualnych rozwiązań, ~· 

WAżNE TELEFONY 

Informacja. telefoniczna 
Straż Pożarna os, 66'6· 61, 

ł99·90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogo~owle Mo 

TEATRY 

03 
595-55 
257 ·77 
09 
01 

WIELKI - go.dz. 19 „D.zloewcz.v· 
na z Zacho.du" 

POWSZECHNY - goc!Jz. 16 „Oj
ciec król<>wej" 

. KOMUNIKAT 
:D~1rakicja Tea~ru Powszechne
go w Looz.I za.wiada.rt1ia. że 
z powodu choroby a.ktorów, 
w d:niu 4 i 5 bm. o godz. 19„13 
zamfast za.powie-doz.ianej sztu
kl ,„Per?a 11 

- teatr 7..muszo
.'nY jes.t zagrae komedię W. 
iP-erzyńskiiego „Szczęście Fra
n[a". Btlety za.chowuJą swoją 
'\lażn.hść. 

NOWY - godz. 15.30 „Sp.ra\\oa 
oa.nt()!la". go<i.z. 19.15 „cena" 

MALA SALA - go<tz. 20 „Ka
ł)!'Y.SY Marianny" 

JARACZA - !IOÓJZ. 15.30 „Pla
cówka", godz. 19 „Kartofel" 

TEATR 7.15 - go<l,.z. 19.15 „Lez
tem" 

OPERETKA - g-0d-z. 19 "Wie-
deńska krew" 

ARLEKIN - nl.eczyinny 
PINOKIO - ni.eczynny 

FILHARMONIA (N a l'\l.te>wlcz.a. 
:!O) -g-0<d•Z. 19.30 Recital fort>e
p !a1t10•\\'Y Eelena Gllels (ZSRR). 
W pro,g:ram1e: J, s. Ba.eh -
TCY'...ca.ta C-du.r, L. v. Beetho
ven - So.na ta ;rnr 17 op. 31, 
S, Pro•ko:flew - Se>na.ta n.r 3. 
R. S-chu.ma:nin - Kireisle;ria,na 
op. 16. Ol, De1:>u.ssy - „Kwa.r-
1}'" • „Ogrody w Ciesz.cz" 

MUZEA 

SZTUKI ('U·!. Wlęckow5~go 3&1 
go-doz. 11--0.5 

msTORII RUCHU REWOLU· 
·PYJNJ;:GO (u.l. Gdańska 131 
g":>dz . 9-tl6 

HISTORII WLOKIENNICTW A 
(PLO<brkoWSka 282) god:r.. · 1~17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. We>hności 14) 
gildz. 11-;17 

eo~ QDZIE ~ KIED~t 
l.ODZKIE ZOO 

czyinne w godz. 9-15.30 (kasa 
czyn.na <10 11odz. 15) 

KJ N A 

BALTYK - „Był tu Wi\Uoe Boy" 
(USA) od lat 16 gOO?.. 10, 
12.30, 15, 17.3,0. ~ 

LUTNIA „Na.rkotyk" (tr.) 
od IM 18. ro dz. l o, 12. lł, 16. 
18. 20 

POLONIA - „Faustyma" od lat 
16 (Wt.) godz. 10, 12.15, lt.30, 
17, 19.30 

WISLA - ;.Wielkie waJtacje" 
od lat 11 (fra.nc.} gOOZ&. 10, lJ. 
14. 16. lS, 20 

WLOKNlARZ 
kacje" o<1 
10.15. 12.15, 
20.!S 

.,.. „Wielkie wa· 
lait 11 (tr.) go<1.z. 
14.lS, 18.15, 11.15. 

WOLNOSC ,,Cl wis.pa.nlall 
mlodzleńey w swych szaleją
cych gruchotach" (anii.) o~ 
lat 11 godz. 10, · 12.30, lS, 17.30, 
20. 

ZACHĘTA - „NarltotYk" od 
la.t 18 ltraJ?lc.) 11o<n. IO, IS. lł. 
16. 18. ~ 

STYLOWY - „Obława'• od la.t 
18 (USA) g.o.dz. 15, 17.30 (20 -
•pro•J-ek{!ja DKF) 

STUDIO „.ukryta fol"teCll" 
(ja.p.) od Lai 16 gooz. ' lUO, 
„Kobieta k01" (ja.p,) oo lat 16 
qo-dz. 17.45. :lO · 

ADRIA - „Micha! WaJe=ny" 
od lai!: 14 (rum.) godz. I O, · 
(seans zam!kn.ięty). 12.l5, 1,4.30 
iPożegna.ni.e .z .. tyitułem: ,.. Of~
ta ma.trym-01n.ia.11na" · o<l, la·t '16 
(wł.-fra•nc,) god1z.. 17, 19.30 

TATRY - BaJ•ki: , ~Czarodz:ej
.sikie lustro" go.dz . .16, 17. Ki
no f>hmów polskich: „Moto
drama" od lat J.l godz. IO, 
12, 14, 18, (g<'.ldz. llO - projek
cja DKF) 

C2lAJKA ~ . .Dzlewczyina na 'e
'Clen sewn" (.ru.ni.) od lat 16 
J!OdJZ, 17, 19, 

DKM - „ż~·ć. a.by żyć" (ir.) 
od la.t •Hi go;dz. lG.30, lł 

ENERGETYK - n1eczynne 
KOLEJARZ - ni.eczynne 
LOK - „Muraż" (USA) od la.t 

16 godz. '14.45, 17.15, Ci· 20 -
pro;jelkcja DKF) 

GDYNIA - „Nie pije, nie pali, 
111ie podrY'Wa, ale„.'' (!r~.) 
OO lait 16 iocl.Z, 10, 12, U, 16, 
18, 20 

HALKA - „Bohaterow:!e Tele
ma.rku" (ang.) od lait U, i· 
15.15, 17.30, 20 

1 MAJA - „Ara.heska" od la·t 
lł (USA) godz. 15.30, 17 ł5, 20 

JULODA GWARDIA - „~1edem 
cliz.ie-wcrąt kapra.!a Zbrujoewa" 
od lat H (ra.d.z.) godz. 9A5, 
111.f.5, 13.45, 15.~. 18, 20.a 

• MUZA - „Zycie roozl!nne" o~ 
lat 16 (.pe>!.) godz. 16. 18. 20 

OKA „Ko.J<umna TraJoana" 
(<rum.) od lat 14 godz. 10, 13, 
16, '19 

POLESIE ;,Trzy 01PO'\\ieści." 
· (ope>l.) -0.d lat 12 g·od·z. 17, 19 

POP.ULARNE - ,,Nie lubię pCl"' 
niedZJialku" (•Pa.I.) od lat ll 
godz. 16.4$. 19 

PRZEDWIOSNIE • - „Ma.rzen'.a 
miłosne" ~węg.) od lat U 11. 
15.30. 19 

POKOJ - „Wspanlal:y R-cd" od 
laot 7 (USA) godz. 16, „Ban
dvc1 w Medle>lanie" od lat 1S 
(wl.) goo;z. 18, 20 

PIONIER - „Szerodmść 1eogra· 
flcZJna :uero" oo Ja.t 1ł (ja·p.J 
gooz. 15.30, 17.45, 20 

REKORP . - . „PLppi" 0·<1 la.t T 
(si;\Vedz.•NR!i') gg-dJZ,, 10, 12, 
„Dzięciol"' <>d la.t 16 (pol.) 1. 
14. 16, 181 :IO J 

ROMA' .... „Wo-j.eńka., W<>j!nka" 
o<I IM 14 (fra'llc.-rum.) godz . 
15.30, 17.45, ,.,Jestem nlew1M· 
nym mętem" od lat 18 (fr.l. 
gC>dz 20 

SOJUSZ - ·„Wujasz.ek ezaro
dzlej" (węg.) o<I Ja.t 11 god.z. 
17, ,.syno>w!e . - Katie El der" 
(USA) od Ja{ 16 ~oaz. 19 • 

STOKI - „Ja.n,kes" . od lM 16 
(srwed!ZJtl) goóz. lS.30, 17.U. 

,IO , 

~ -~ZIE:N~IK ŁÓDZKI nr .287 (7259~ 

SWIT - ;,Zlot<> Ma.ckenny" od 
la.t 18 (USA) iad!7. 10, 12.30. 
15, 17 .30, 20 

DYZURY APTE& 

Zglersl<'a i4<i. N.airotO'W.i>Ćza '42. • 
Al. Kośc~UJSIZ.k.i 48 , PiO>trkow
iska 225 , !JU1to1m1ier·s1ka 14.6, Dą„ 
brow1S1ki.ego 60, Obr. Sta.li!n,gra-
du 15. · · 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.·Gln. AM Ul, 
Curie-Skłodowskiej 15 - dl'liel· 
nica Górna. 

II Klinika Pol.-Gln. AM - ul. 
Sterlinga. 13 - :z. dl'Jielnicy Sród
!Jli.eście poradnie „K" U•\. No
wotki 60 i Ke>pcińskiego 32. 
· Klin!ka W AM - ul. Fornal

skiej 37 dJz!e·lnlca Polesloe 
·oraz z dzielni.cy Sródmleście 
po.rad.nie „K" ut Piootrk<YWska 
11l7 i Pi<J<tnkowska 269. 

Szpital im, H. Wolf 
·.Lagiewnlcka 34/36 
Balu ty. 

ul. 
c1zlelnica 

S7.11ital Im, H. Jordana - Ul. 
' Przy ro dni cza 1/9 d.zielnlca 

Widzew. 
Chlrurgla połudnle - Szpital 

~m. Brurl.iJclklego (Kopclrt.skiego 
;/;Z) 

, Chlr.urgla p61noc Stpltal 
;m. Ba•l"J.i.okle.go (Kopcińskiego 
22) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
w AM (Ż~romskliego U3) 

La.r~"ngo,10,g!„ - SZJp.i~al 1m, 
Ba:r11.!Jokieg.o (Koil)Cińs•kie•go 22) 

-' Okulistyka Szpital im. 
· Jons·chera (Mllllo•nO'Wa 14) 
· Chtru.rg•ia 1 la ryngołogia dzie· 
clęca - Szpital Im. Korcz.a.ka 

< (Armll Czerwone.! 15) 
1 Chlrurgia szczę}{owo-twarzowa 
·-Szpital lm. Ba.rlick:leao (Kop
cińskiego 2.2) • 

Te>ks;ikolog!a - Lnstyitlllt Me
dy-cymy Pracy (Teresy 8). 

) 1 ' l 'f •t 

NOCNA POl\IOC -~ĘKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicz.a 137. fe!. &66·66 

Rzecz w tym, by §rodowlsko 
acchit~któw 16dzkich osjągalo 1 

eeeeeeeeeeee~~ 

Prawdziwy • 
dziecięcy ra1 

JEST W SKLEPACH 
MHD ART. PERF., DROG. I UŻYTKU 

KULTURALNEGO 

nie' sprawi kłopotu. 

Do n/w sklepów zaprasza Dyrekcja MHD 
i WPH Art. Papierniczymi i Sportowymi: 
Piotrkowska 42, 144, 164, Więckowskiego 3, 
pl. Reymonta 1/3, Wrześnieńska 102, Na· 
rutowicza 6 oraz kiermasz z zabawkami -

Piotrkowska 52. 
W pozostałych sklepach MHD również 

znajduje się bogaty asortyment zabawek 
~-~~~-~ 



Dnia 30 listopada 1971 roku 
zmarł, przeżywszy lat '1 
nasz najukochadszy Mąż, Ta· 
tuś I Dziadek 

S. t P. 

WŁADYSŁAW 
JANICKI 

P0grzeb odbędzie się 3 
grudnia br. o godz. 14 z do
mu tałoby w Pabianicach 
przy ul . ltłonluszki 46, o czym 
r:~ladamiają z. głębokim ża· 

ŻONA, DZIECI 
i WNUCZKI 

W dniu 30 listopada 1971 ro
ku o~eszła od nas po długich 
~ cięzkich cierpieniach, prze
zywszy lat 72 nasza najuko
chańsza Si os tra I Ciocia 

S.t P. 

HELENA GUZENDA 
z OTOCKICH 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
3 grudnia br. o godz. 14.30 
z kaplicy cmentarza św. Fran
ciszka przy ut. Rzgowskiej 
158,. o czym zawiadamiają po
grązone w głębokim smutku 

SIOSTRY 1 RODZINA 

Dnia 30 listopada 1971 roku 
zmarła, przeżywszy lat 65, 

najukochadsza żona, !\latka 
i Babcia 

S. t P. 

HELENA WROBEL 
z domu IRACH 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
4 grudnia 1911 roku o godz. 
14 z kaplicy cmentarza lia 
~~!~ewie, o czym zawiada-

~tĄż z RODZINĄ · 

W dniu 30 listopada br. 
zmarł nasz Przyjaciel 

DOCENT 

ZENON 
WŁODOWSl<I 

Serdeczne wyrazy współczu· 

cla składają Rodzinie 

KIEROWNIC'l'WO 
l CZLONKOWIE REPRE
ZENTACYJNEGO ZESPO
LU TAŃCA ZW. ZAW. 

WLOKNIARZY 
im. HARNAMA 

Koledze KONRADOWI JA
ROSZOWI wyrazy serdeczne
go współczucia z powodu zgo
nu 

OJCA 
składają: 

ZARZĄD, RADA, POP 
PZPR, f(OLEZANKI i KO· 
LEDZY ze SPOLDZIELNl 

PRACY „POLON" 

wnazy serdecznego żalu i 
. współczucia żonie i Rodzinie 
z powodu przedwczesnego 
zgonu naszego Przyjaciela i 
Kolegi 

INŻ. 

WŁADYSŁAWA 
SURDYKI 

składają: 

BYLI WSPOLPRACOWNI· 
CY z CZSBM ZAKLADU 

PROJEKTOWA1VIA 
„INWESTPROJEKT'' 

w LODZI 

Z głębokim talem zaWiada· 
miamy, że dnia 1 grudnia 
19"1.1 roku zmarła nasza naju· 
kochańsza Zona, Matka I:" Teś
ciowa 

S. t P. 

HELENA 
ARABSKA 

z d. SWIĄTCZAK 

Dnia 4 grudnia br. o godz. 
Ił odprawiona będzie msza 
św. w kościele św. Wojcie· 
cha na Chojnach, po czym 
nastąpi wyprowadzenie zwtok 
na cmentarz św. Franciszka 
przy ul. Rzgowskiej 

MĄŻ, CÓRKI, ZIĘC 
I POZOSTALA RODZINA 

W dniu 29 listopada 1971 ro
ku zmarł nasz wieloletni pra
cownik laboratoryjny, członek 
Rady Zakładowej 

STEFAN 
GMOSIŃSKI 

W zmarłym tracimy su· 

Dnia 30 listopada 1971 roku 
zmarła nagle 

S. t P. 

ANIELA 
ANDRZEJEWSKA 

z domu HORST 

Pogrzeb odbęd~ie się dnia 
4 grudnia 1971 roku o godz. 
12 na cmentarzu przy ul. O· 
grodowej, o czym zawiada
miają pogrążeni . w głębokim 
źalu 

SIOSTRZENIEC 
I POZOSTALA RODZINA 

W dniu 1 grudnia 1971 ro
ku zmarł 

S. t P. 

JOZEF SIKORA 
były więzień obozów koncen
tracyjnych w Sachsenhausen 

l Dachau. 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi 3 grudnia br. 
o godz. H z domu żałoby w 
Alek•androwie przy ul. Bie
latiskiej ł, o czym powiada· 
mia 

RODZINA 

W dniu 29/30 listopada br. 
zmarła 

ZOFIA 
GRANKOWSKA 

były wieloletni lekarz denty· 
sta - pionier akademickiej 
slużby zdrowia w Lodzi, 

Posrzeb odbędzie się w 
dniu 3 grudnia 1971 roku na 
Starym Cmentarzu przy ul 
Ogrodowej o godzinie lł.30. 

KIEROWNICTWO i PRA· 
COWNICY PRZYCHOD:SI 

OBWODOWEJ DLA 
STUDENTOW w LODZI 

Dnia 30 listopada 1971 roku 
zmarł, przeżywszy lat 69 

S. t P. 

STANISŁAW 
TARNlEWICZ 
emeryt, byty mistrz -

przędzalniczy. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
ł grudnia br. o godz. 12 z 
kaplicy cmentarza na Zarze· 
wie, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smut
ku 

ŻONA, CORKA, ZIĘC, 
WNUK I RODZINA 

Sekretarzowl KZ PZPR to• 
warzyszce WALERll NOWAK 
wyrazy serdecznego współczu
cia z powodu śmierci 

MAT Kl 
składają: 

DYREKCJA, SAMORZĄD 
ROBOTNICZY oraz 

WSPóLPRACOWNICY 
I ZPB Im. H. SA WtCKIEJ 

„ARIADNA" w LODZI 

Dziekanowi Wydziału Che
mli Spożywczej Pt., I sekre
tarzowi KU PZPR doc. dr 
habil. EDWARDOWI GALA
SOWI wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu zgonu 

OJCA 
ADAMA GALASA 

składają: 

REKTOR, SENAT PL, 
ORGANIZACJA PARTYJ· 
NA, RADA ZAKLADOWA 
1 PRACOWNICY POLI· 

TECHNIKI LODZKIEJ 

Dnia 30 listopada 1971 roku 
zmarł opatrzony św. sakra
mentami nasz najukochańszy 
'.('atus l Dziadek, przeżywszy 
lat 80 

S. t P. 

MIECZYSŁAW 
KACZMAREK 

Msza ~w. żałobna odbędzie 
się dnia 3 grudnia br. o go
dzinie U.15 w kościele para
fialnym MB Różańcowej na 
Stokach, po czym nastąpi wy
prowadzenie zwłok na cmen
tarz Doły przy ul. Smutnej 
do grobu rodzinnego, o czym 
powiadamiają pogrążeni w 
głębokim smutku 

CORKI, ZIĘCIOWIE 
i WNUKI 

W dniu 30 listopada 1971 ro· 
ku zmarła po długiej i cięż
kiej chorobie w wieku lat 79 

S. t P, 

ZOFIA 
ZAJERKOFF 

z domu LUNJEWSKA 

mienn<igo pracownika całko
wicie oddanego zakładowi 
pracy, gorliwego społecznika, 
dobrego kolegę, cieszącego 
się dużą sympatią i zaura- farmaceutka, były długoletni 
niem całej załogi. pracownik aptek łódzkich 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
3 grudnia br. o godz, 15.30 Pogi:zeb odbęclzle się ł 
na cmentarzu na Mani, grud.n1a br. o godz. 11.30 z 

Wyrazy gł~bol•iego wspól· kapltcy Starego Cmentarza 
czucia Rodzinie składają: rzy m.-kat. przy ul. Ogrodo· 

KIEROWNICTWO. ORGA· wej, .o .czym zaw!adamiają 
NIZACJE SPOLECZNE pogrązem W glebok1m smut-

! WSPóLPRACOWNICY I ku 
z INSTYTUTU PRZEMY- MĄŻ, SYN,. SYNOWA, 

SLU ORGANICZNEGO WNUCZEK l RODZINA 

POD OBSTRZAŁEM 10 MILIONliw KONTROLERÓW„. · 
Jakim czynnikom zawdzię

czają Łódzkie Zakłady Wy
robów Metalowych „Wiza• 
met" swój, ten tak ambitny, 
dorobek i awans? Można im 
zazdrościć "tej całej zautoma
tyzowanej i zelektronizowa
nej techniki, superzautoma
tyzowanych agregatów i u
rządzeń, białych fartusz!{ÓW 
roboczych, w których 700-o
sobowy zespół zatrudnionych 
tu ludzi bardziej przypomina 
sztab olbrzymiego labora.J
rium niż normalną zaiogę 

przemysłowego zak!r iu. Ow
szem, to bard7,o wiele - od
powiadają, ale to nie wszy
stko. Bo właśnie dopiero przy 
tak nowoczesnej aparaturze 
widać, jak ważnym i decydu
jącym o ostatecznych wyni
kach czynnikiem jest czło. 

wiek i jak wiele zależy od 
jego osobistych walorów 
itarań. 

A więc właśnie kadra. Wy
magania stawiane jej to, po
za wi.adomościami teoretycz
nymi potwierdzonymi dyplo· 
mem, duże umiejętności spe-

'' O'' klientowi 
TROCHĘ NIBY ŻARTEM MÓWIĄ O SOBIE, ŻE SĄ 

OAZĄ NAJBARDZIEJ CHYBA NOWOCZESNEJ W TEGO 
TYPU WYROBACH TECHNIKI PRZEMYSŁOWEJ I 
NAJLICZNIEJSZEJ W STOSUNKU DO OGÓŁU ZA
TRUDNIONYCH W FABRYCE WYSOKO KWALIFIKO
WANEJ KADRY. ICH PRODUKT - ŻYLETKI DO GO~ 
LENIA „POLSILVER" ZE ZNA IEM SWIATOWE.J JA· 
KOSCI Q - POTWIERDZA CODZIENNIE OPINIA 10· 
MILIONOWEJ RZESZY NAJBARDZIEJ SUROWYCH, 
BO NA WŁASNEJ SKÓRZE WYPRÓBOWUJĄCYCH TĘ 

• JAKOSC, KONTROLERÓW. REKLAMACJE? NIE PRZE
KRACZAJĄ SREDNIO 20 SZTUK ŻYLETKOWEGO 
ASORTYMENTU DZIENNIE, ,PRZY 100-MILIONOWEJ 
PRODUKCJI ROCZNEJ. 

cjalistyczne, świadoma dyscy
plina pracy i zegarmistrzow
ska wprost skrupulatność. 

Bez ustawicznego kształtowa

nia tych właśnie cech osobo
wych niedługo można zagrzać 
miejsce w fabryce. Nowocze
sne automaty angielskie do-

starczone przez licencjoda wćę 
nie tolerują najdrobnie)szej 
nawet niedokł.adności, najbar
dziej zakamuflowanego dyle· 
tanctwa czy nieróbstwa. Po
dobnie jak i wszechdokładne 
oko mikroskopowej telewizyj
nej aparatury, poparte naj-

Od .S do 30 mln ton roczneqo H1Jd.ob11cia 

„Wąelokoks'' eksportuje od· 20 lat 
Już w pierwszym roku po 

zakończeniu działań wojen
nych, Polska zdołała wyeks
portować 5,5 mln ton węgla. 

Wielkość eksportu węglowego 
szybko zaczęła wzrastać, dzię
ki czemu już w 1949 r. eks
port węglowy osiągnął 26 
mln ton. Ogółem w okresie 
powojennym wysłaliśmy do 
różnych krajów świata 740 
mln ton węgla. 

31 grudnia br. przypada ju

kich. W Europie nie ma poz.a: 
Luksemburgiem ani jednegb 
kraju, który przynajmniej w 
pewnych okresach nie impor~ 
towałby z Polski węgla, 

Wśród klientów „Węgloko

ksu" wielu jest „milionerów", 
którzy zakupili poprzez nasz4 
centralę wiele milionów ton 
tego paliwa. 

Roczny eksport węgla: z 
Polski wynosił w ostatnich la-

tach średnio 25 milionów ton. 
W roku bież. przewiduje się 

przekroczenie 30 milionów 
ton. Jest to ilość w okresie 
powojennym, rekordowa. W 
stosunku do planu, oznacza 
to pl"zekroczenie o 1,9 mln 
ton, a wartościowo o ok. 400 
mln złotych dewizowych. Na
leży zazn.aczyć, że nie jest t<> 
jeszcze ostatnie słowo produ
centów i eksporterów czarne. 
go paliwa. M. Kr. 

bileusz 20-lecia działalności----------------------------
jedynego w Polsce przedsię
biorstwa zajmującego się eks. 
portem paliw stałych (węgia 

kamiennego, brunatnego i kok
su) - Centrali Handlu Za
granicznego „Węglokoks". Cen
trala ta odegrała poważną 

rolę w dynamicznym rozwoju 
polskiego górnictwa węglowe
go. Poważną zasługą „Węglo
koksu" jest dzisiejsza pozycja 
Polski jako eksportera węgla. 
Kraj nasz zajmuje pierwsze 
miejsce w eksporcie czarnego 
złota w Europie i drugie w 
sw1ecie, za Stanami Z.iedno· 
czonyml. CHZ „Węglokoks" 

posiada dziś swoje oddziały I 
delegatury w dziesiątkach 
krajów m. In. w Moskwie, 
Berlinie, Pradze, Helsinkach. 
Paryżu, Wiedniu i Tokio, 

W okresie powojennym, do 
odbiorców polskiego węgla 

zaliczało się 49 krajów, w 
tym 18 zachodnioeuropejskich. 
12 afrykańskich i 7 azjatyc. 

Koledze lni. JOZEFOWI SI
l<:ORZE wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 

OJCA 
składają: 

DYREKCJA, RADA ZA
KLADOW A, oraz KOLE
ŻANKI I KOLEDZY z ZA· 
Kl.ADU USLUG INWE-

STYCYJNYCH 
„INWESTPROJEKT'' 

LODZ - wo.JEWODZTWO 
w LODZI 

• 
W dniu 30 listopada 1971 ro· 

ku zmarł 

FELIKS 
PŁUCIENNIK 

ADWOKAT 

i;I. przewodniczący Sądu Pra
cy w Lodzi, b. członek Ze
społu Adwokackiego nr 10 

w Lodzi. 
W Zmarłym adwokatura 

traci dośwla.dczonego praiwni. 
ka i zacnego Kolegę 

Cześć Jego pamięci! 

DZIEKAN i RADA 
ADWOICACKA . w LODZI 

DZIECI 
Zadzwonił do nas wczoraj dyrektor naczelny Handlo

wego Domu Dziecka - Tadeusz Piwoński, który poinfor
mował, że tradycyjnym jut zwy~ajem HDD weźmie 

udział w akcji Dzieci - Dzieciom. W tych dniach za 
pośrednictwem naszej gazety przekazana zostanie na 
adres PKPS pokaźna porcja zabawek oraz odzieży. Za. 
wiadomił nas także kierownik Działu Zabawek Woje
wódzkiego Przedsiębiorstwa Hurtu Artykułanti Papierni
czymi i Sportowymi - W. Goliński, że ta instytucja 
poprze także akcję l przekaże pewną ilość zabawek dla 
Domu Dziecka. 
Sławomir i Paweł Wolscy (Energetyków 1) już po raz 

czwarty biorą udział w akcji Dzieci - Dzieciom. Przeka
zali obuwie i odzież. Romuald Stelmach (Lutomierska 
160) ofiarował książeczki, 

Wszystkim serdecznie dziękujemy, Przypominamy te 
akcja zbiórki potrwa do połowy grudnia. Dary p;zyj-
mujemy codziennie w sekretariacie naszej redakcji, 
Piotrkowska 96 Ili piętro, (k) 

W dniu 30 listopada 1971 ro
ku zmarł 

ADWOKAT 

FELIKS 
PŁUCIENNIK 

nieodżałowany kolega, długo
letni członek naszego zespołu. 

Cześć Jego świetlanej pa-
mięci! 

ZESPOL ADWOKACKI 
NR 10 w LODZI 

Dnia 1 grudnia 1971 roku 
zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach opatrzona św. 
sakramentami nasza najdroż· 
sza żona, Mamusia I Babu· 
nia, przeżywszy lat 58 

S. t P. 

STANISŁAWA 
GAWRON 

z d. GAJDA 
Pogrzeb Odbędzie się dnia 

3 grudnia br. o godz. 13 w 
Zgierzu z domu przy ul. Obr. 
Stalingradu 7, o czym powia
damiają pogrążeni w glębo· 
kim żalu 

MĄŻ, DZIECI, BRAT 
oraz RODZINA 

1111111111111111111111111111011111111 

ZGl.09 Sil~ DO NAJBLI2SZEJ 

PLACOWKI PCK LUB STACJI 

KRWIODAWSTWA 

(PUNKT KRWIODAWSTWA) 

Ullllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Wyrazy serdecimego żalu l 
współczucia naszemu koledze 
ZYGMUNTOWI GA WRONO· 
WI z powodu śmierci Matki 

STANISŁAWY 

GAWRON 
składają: 

PREZYDIUM oraz KOLE· 
ŻANKI i KOLEDZY z ZA-
RZĄDU OKRĘGOWEGO 

ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
PRACOWNIKOW PRZE· 
MYSLU SPOŻYWCZEGO 

1 CUKROWNICZEGO 
w LODZI 

Z głęlJokim żalem zawiada
miamy, że dnia 1 grudnia 
1971 roku po długich cierpie
niach' zmarła w wieku lat 66 

Z głębokim żalem i bólem zawiadamiamy, te ·dnia '1 grud
nia 1971 roku zmarł w wieku lat 69, drogi nam i nleodżało· 
wany Mąż1 Ojciec i Teść 

S. t P. 

MIECZYSŁAW LEŚNIEWSKI 
b. oficer pożarnictwa l.ódzklej Komeń<ly Straży Pozarnych, 
odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Złotym 
i Srebrnym Medalem Zasługi dla Pożarnictwa, Honorową 

Otlznaką m. Lodzi i innymi. 

Wyprowadzenie drogich nam zwl-01• na~tąpl dnia 4 grud
nia br. o godz. 14.30 z domu żałoby na cmentarz na Doły, 

ŻONA, SYNOWE, SYNOWIE i RODZINA 

WACŁAWA 
KUŹNIK 

z domu CHLEBOWSKA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
4 grudnia br. o godz. 10.30 z 
kaplicy cmentarza św. Anto
niego na Mani 

Pogrążona w smutku 

RODZINA 

bardziej nowoczesnym zestli• 
wem kontrolno-pomiaro ych 
urządzeń. 

To nie przelewki mieć do 
pomocy tak wymagającego i 
nie.omylnego w precyzji part
nera. Stąd stawka na kwali
fikacje, na stalą weryfikację 
umiejętności załogi. Jest to 
nie tyle ambicja, co koniec1-
ność podyktowana wymogami 
produkcji. 40 proc. tutejszych 
pracowników umys•lowych to 
ludzie , z dyplomami wyższych 
uczelni, 50 proc. fizycznych to 
absolwenci zas.adniczych szkół 
zawodowych, a 30 proc. 
- średnich szkół technicz
nych. Ni'e bez znaczenia 
są i same warunki pra
cy, wymagające ustawicznego 
sprawdzania w praktyce na
bytej w !uczelniach wiedzy 1 
konfrontowania jej z wymo
gami nowoczesnej techniki 

Nie z przypadku zapewrte 
znakomita większość zalotl 
to ludzie młodzi, bardziej po
datni na adaptację w iak 
szczególnych warunkach. Sre· 
dni wiek pracownika 25-30 
lat. Jeszcze nie tak dawno, 
bo jakieś 4 czy 5 lat temu, 
również i cała tutejsza dy
rekcja stanowiła najmłodszą 

w resorcie przemysłu cię7.tcie· 
go, kierowniczą kadrę. 

Kurs na stałe uzupełnianie 
wiedzy i doświadczenia za
wodowego stwarza też duże 

możliwości doskonalenia i a
wansu. Np. obecny mistrz 
produkcji Bronisław Szarejko 
zaczynał tu jako ślusarz, po
tem już pracując, ukończył 
technikum i dziś należy do 
najlepszych specjalistów wśród 
mistrzowskiej kadry. Podob
nie jak starszy kontroler ja· 
kości. a zarazem II sekretarz 
KZ PZPR Jan Majer, do nie
dawna ślusarz narzędziowy, 
a obecnie absolwent średniej 
szkoły technicznej, jak tech
nicy: Antoni Kowalski - bry
gadzista produkcji, Jan Ko
sior - ślusarz w brygadzie 
remontowej I jego kolega w 
ślusarskim zawodzie - Ed· 
ward Więcławek, jak elek
tryk Włodzimierz Kuleczko 
kończą właśnie technikum 
i wielu, wielu innych. 

W oparciu o tę właśnie ka
drę i całą ambitną zator<: 
„Wizamet" od 3 lat inten
wwnie rozwij.a swoją pro· 
dukcję. Np. w żyletkach 

„Polsilver" tegoroczny plan 
zakłada wyprodukowanie 100 
mln sztuk, plan przyszlcao 
roku już 130 mln, a plan ro
ku 1975 - 250 mln sztulr, 
Tak znaczne nadwyżki przG>
widziane są głównie na en. 
port, bowiem pełne zapotrze
bowanie krajowe będzie za
spokojone już w p!'Zyszłym 

roku. Łódzkie „Polsilvery" 
już teraz zresztą cieszą się 

wzięciem na różnych ryn
kach, od radzieckich, w~ier
skich i niemieckich sąsiadów 
poczynając, a na Kanadzil! i 
Wyspach Kanaryjskich koń

cząc. Niestety, potrzeby kra
jowe zmuszają do ogranicze
nia transakcji eksportowych 
do 30 mln sztuk rocznie. 

Przede wszystkim bowiem 
jest nasz krajowy "klient. z 
myś"lą o nim to właśnie nie 
tylko zwiększa się' ilość, ala · 
i stale poprawia jakość A: 
sortymentu. Zaprezentowany 
na ostatnich Targach Krajo· 
wych w Pozn.aniu nowy, o 
jeszcze wyższym standardzie 
technicznym i użytkowym ro
dzaj żyletki „Irydium", rów
nież jak i trzecia z kolei, 
tym razem łuksusowa wersja 
aparatu do golenia „Elegant~· 
są tego nieostatnimi przy. 
kładami. Z myślą o klienci" 
zamienza się teraz wyjść sze• 
rzej z Lniojatywami dotyc>.ą~ 
cymi sfery poprodukcyjnej. 
Mieści się w nich dokładna 
informącja na temat użytko· 
wania wyrobów przez indy
widualnego klienta, a takz11 
orga~izacja odpowiednich, za
bezpieczających przed usiko· 
dzeniami, warunków trans
portu i składowani.a. Prakty. 
ka dowodzi bowiem, że 80 
proc. niewielkich, ale napły
wających do zakładu rekla-

. macji dotyczy głównie tych 
właśnie wad. A za nie !a. 
bryka również nie zam ierza 
uchylać się od odpowiedzial
ności wobec klienta, anoni
mowego, codziennego odbior
cy, dla którego „Wj.zamel" 
przecież pracuje i którym 
stoi. K. WYRZYKOWSKA 
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PIĄTEK, 3 GRl!DNIA 

PROGRAM I 

~o.oo Wliad. rn.os „Tyle ty'lk,o 
- i taik d•użo" - odc. ~0.25 
Kon.cel't ro,z.rywikowy. 10.50 Kil
ka melodii. u.or. „ w naszej ra
diz.ie". lJ .:!O Dedykujemy n 
2lll1·La.,,ie. 11.4~ Postęp w ' g-01Spo
d•a.rsitwti.e l:toom01Wym. 12.ll5 z 
kraJu i 1ie 9w1iata. 12.25 Melo
die i Tyibmy. 12.45 Rolniczy 
kw.adira.ns. 13.110 „Ryisu.jemy me
l<>d i•e". 13.20 Swojskie melo-01e. 
13.1.0 Wię00\1. lepiej, taniej. 11.00 

. Rep . lit. „Rcxlztna La-tu,Slków". 
14 20 Mou,zyka otJ)erCl'\\·a. 15.00 
Wia.d. 15.00 GO<Lzilna dla dziew
cząt i oMe>pców. 16.00 Wiad. 
16.05 Alfa i Omega. 16.:ro Po
polwdJnle z m~odością. 18.50 Mu
zy.ka i a.ktu•a•lno6<:i. 19.15 Z księ
ga,rsklej lady, 19.20 Kupić nie 
ku•pić - posłuchać wa.rto, 19 .30 
Ke>nce·rt. 20.GO DZ'ien.n.ik. 20.30 
Muzyiczine pocz1.ó\\1k i zn.ad Ba
la.tonu. 20.45 Kre>nika &porto·wa, 
21.110 „Goopo.cl&I"Skie rozmowy". 
!!1.15 Z kislę~aor!'<k1ej lady. 21.20 
Mwz.yka. al.30 Ze&pól Dziewiąt

ka - Ni.e z tej zi·eml. 22.00 Ma
ga'Zyn stlooe:noki. 23 .00 II wy
dainie cllz.ien•ni ka 23.10 O co tu 
chodzi? :?13.15 Slowia1\s.ka mu
z.yka. ka.mera.ima. 24.00 Wiad. 

PROGRAM ll 

9.30 W~ad. 9.3'5 Z tycia Zw. 
Radz. 9.55 Ke>ncert. 10.25 „Nie· 
pOtkój v.„i01sennej z.:eLeniu 
:Bragin. 10.45 z mwzrki da:Wnej. 
12.05 Wia<I. 12.30 K. W. Gluc.i< 

Aikot I z baol. pa.nte>mimy 
;,Doin Jua.n". l~.4il (L) KO..'ll~

nhlca.ty. 12.45 (L) Reportaż. 13.05 
(L) ,,Elektronem i smy:k.iem". 
13.:15 (L) RepO'rtaż. 13.40 „Na 
trama" - fra.gment. 14.00 w.ad. 
14.05 Estrada kcmpoiz.yt. U.25 
Melod~ roz,r~"'W1i<:owe. 14.50 Mu· 
zyka. 14.5'5 Tran.smisja cent.raJ-
nej a.ka.demu a. od!:azji Dnia 

na. 17.55 Raid.l<l'Wa encylclope
d!ia lcu.l.wry. 18.ZO „Drwa.le" -
~ra 1 {\plewa. zespól „Omega". 
18.30 EkJ.Spresem p= swca.t. 
18.35 Mój magneto.fon. 19.00 
„L&Lka" - odc. pow. ·19.30 Tyl
ko po hLs?Jpańsku . 19.45 Po~i
tyika cHa. \l<lSZY'Sbkich. :!O.OO Spot
k.anie z sołi.sotą Jerzy Le
feL<i. 20.215 nustrowarny Ty~od
n uk Roo:rY""lcowy. 21.5-0 Zna.sz.U 
ten gloo? - E. Sch•um,a,n,n. 22.00 
Falj{ty dnia. 22.08 Gwlia.zda sie
drfil.u wieczo.rów - Ivo Robcć. 
22.15 Tnz:y kwadra.n.se Javu. 
23.00 „Kiraje>brazy" - J. Ha'ra
syime>wi=. 23.05 Korncert. 23.54 
Na do·bra.noc gra i śpiewa Jo
se Fe1ici..alno. 24.00 Wiad. 

TELEWIZJA 

8.00 TV Jmrs .rolni.czy (W). 
9.()-0 Dla sllkól: Zajęcia bech
niczn.e dla klas VTI. - Two
rzywa &z.tuczme (a. Ka.wwic). 
9.30 „Mo.roercza ja.ula" - !!Jm 
fa.b. proo. USA (W). 10.55 Wy
chow.a.nie obywai\oel.sk.le dla kJ.as 
vru. - Na.,twy'2ls.zy dowód u
:zma.n.i.a (W). 14.M Oeln.tralna a
kademia z okazji Dni.a Górni
ka (Z KatOM'liC), 16.311 Dziennik 
(W). 16.40 Dl& dz-ie ci: Po.ra na 
Tel-esfo.ra - Re>zmoW)T :oo &mo
ki€<m. FL!my: „Bajka o śnież· 
~e" - pro<! . .na;óz. (ko.l{)r.), „Ję

drek" - prod. pal. „MaJy zna
czek" - prod. p~l. (W). 17.3·5 
Nie ty•liko dla pań (W). 17.55 

D~enrui.k (W). 2!2.20 PO.U.te.ch:nd
ka TV: Matem.a.ty!ka roJt I -
Ciąg! l:lczlbolwe - cz. I (Z Wrao
claiwia). 22.65 PoJ.liteclmHca l"V: 
Ma.temat;"ka rok I - Ciągi licz
bCl'We - cz. :m: (rz. Wrocl&wJ.al. 

PilOGRAM II 

16.45 Z p.rasy nia.'utkowo-tech
rucmej. 16.55 Cza.so1PI1Ushr~ń 
- z cyikl:u - Gawędy ma;te.ma
ty>cz.ne. 17.16 Poi&kl f!JLm tele
w~zy1:ny „zamian&" :z. ser11 -
;,Czterej pancerni i pies" odc. 
IX. 18.15 Lu<izi.e i sprawy - . 
OTV Kaitoiwice na e~a.n.ie. 18.45 
RUJS!lk:Lj jazY!k po TV (lO) 
lekcja jęz. roo. 19.2-0 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.05 Gdzie •cu
kier ma potlSkl sana.Je - z cy
kl'\l: - Nasi za ~ranicą odc. I. 
2'0.45 JaJZ.z a mu.zyika klasycz
na część II - z cyiklu: Soot
kaTi.!.a X ja.z;wm, al .15 2A gC>dzi· 
ny. ~.25 W.a.1ter arui Com..'l.i.e 
(9) p<ll\vt. - lekcja. jęz. .,,ng. 

SOBOTA - PROGRAM I 

B .'1~ ·„Zycte pryiwatne" - f.lJlm 
fa.b. prod, fram.c. (W). 9.55 zo. 
o.to.gia dla l!ll.as vrr - Pa.s<>tżY

ty (W). 10.55 Geoog.ra.fia clla k:la.s 
VII - AlllStlI'la (W). 11.56 Ge· 

o,gira.fia dl1a kil:as vm - Mek
sYk. 

WiadoimOOci dnia (L). 18.13 Te-.-------------
lerei!Qlaoin.a. (L). .18.115 G.!'amy o I 
telew.i.rw:r - tieletumniej (W). 
18.4-0 „Goopoda.rze" - film d<>lc. 
(W). 19~ De>branoc (W). 19.30 
Dziennhk (W). 2i0.00 „Lelck1 od
deoh" - ne>weJa fiu.mowa prod. 
c:reoho.s~. (W). 2'-0.3-0 Kraj (W). 
31.10 ,.Rzecz o Lu.clw1ku Wa
ryń.sik:Uffi" - cz. I - Bwntow
ni.cy (W). Po tea·!Jrze od!:. 22.00 

cjalności podjęli się przepro- nu Spokojnego były ludziom 

wadzenia niezwykłego ekspe- .znane od dawna. Bardzo 

rymentu - stworzenia fermy wcześnie stały się one jedną 

hodowlanej w otwar~ym zale- z najatrakcyjniejszych po

wie morskim. Wybór padł na traw. Sporządzano z nich aż 
mięczaka zwanego grzebycz- 200 r<><lzĄjów dań. Nic więc 

k•iem. Jego mięso uznawa'l!e dziwnego, że .mk:czaków było 
jest za najcenniejszy produkt coraz mniej, aż· w ~ońcu ich 

morza i nie ma sobie rów_ zabrakło. 

nych pod względem wartości W · Japonii, Kanadzie i !n

odżywczych. Zdaniem uczo- · nych krajach basenu Oceanu 

nych radzJ~ich białko gl'z~ Spo}\ojnego zaczęto prowadzić 

byczka zawiera wszystkie po- w naszych latach doświadC'Ze_ 

trzebne ludzkiemu organi2l!llo- nia nad szbuczną hodowlą 

wi aminokwasy. grzebyczków. Wszystkie prace 

Kolonie grzebyczków w utroqmywane były i, nadal 

Kolorowa TV 
rewelacf q w Warszawie 

Wyznaczone do sprzedaty odblornlk6w te~ewlzJl k11loro-
wej dwa warszawskie sklepy ZURT przeżywają prawdz.lwe 
oblężenie. ·Przez cały dzień tłumy ludzi obserwują „Rubi
ny 401" - radzieckie telewiz;ory1 dostosowane do odbioru 
prGgra.mu TV czarno-białego i Kolorowego. Co się dzieje 
w czwartek wleez1>~em, gdy TVP na.daje pr1>gram telewizji 
kolor1>weJ, lepiej nie mówić. Uczniowie i studenci, przy
padlcowi przechodnie 1 pracownicy okolicznych sklepów 
ściągają na Nowy Swiat 1 T&1rgową., aby bodaj przez w!• 
trynę popa.trzeć, Jeżeli Już nie na program, to chociaż na 
kolorowe kontrolne pasy. Mimo że cena telewlz1>r6w jest 
wysoką (25 tys. zl), idą ja.k przysłowiowa woda. Sklep 
przy ul. Nowy Swiat sprzedał Już z otrzymanej pa.rtll (54 

telewizorów) 48 sztuk. Klienci przybywają z całej Polski. 
Inną nowością ma.Ją być informatory telewizyjne na 

Dworcu Warszawa Wschodnia. Z zainstalowanych. w kilku 
miejscach dworca ekranach będzie można d1>wledzieć się 
o odjazdach pociągów, zmianach w r&Zkła.dzie jazdy ltp. 
Informatory mają być zainstalowane w pierwszych dniach 
grudnia na po.witanie delegat6w na VI Zjazd PZPR. 

(Z, Ch,, 

stwo, któremu uda się stwo"!! 
rrzyć hodowlę tych cennych 
mięezaków na skalę przemy
słową, może spodziewać si~ 

dużych zysków ili.nansoW:ych. 
Próby założenia hodowU 

grzebyczków podjęło także 

Ministerstwo Gospodarki Ry
bnej ZSRR oraz kilka współ· 
pracujących z resortem insty• 
tutów naukowo-badawczych, 

Grupa leningradzkich nau
kowców poszukała odpowied
niego dla hodowli miejsca. 

Wybór padł na Zalew Po. 
:;;jeta w okolicy Władywosto
ku. W 1970 r. ·zorganizo.wa!llci 
tam eksperymentalne gospCI"!! 
darstwo, które miało być 

;z,aczątkiem produkcji mięcza

ków na skalę przemysłową. 
Rozpoczęto od badań biolo

gicznych. Larwy mięczaka w 
okresie 20 dn.i przemieniają 

się w młode grzebyczikl. W 
tym to czasie trzeba wyłowić 
grzebyczki i p!'1Zenieść je do 
fermy. W ciągu następnych 

4 lat grzebyczki dojrzewają. 
Z pomocą płetwonurków ze. 

brano 200 tys. młodych mię"! 
cza.ków. Roc?.ne doświadczenia 
upewniły uczonych, że są du
że szanse na uruchomienie 
przemysłowej hodowli m1ę

czaków. Poznano wszystkie 
zwycizaje grzebyczków; wia
domo już, Jałcie warunki dla 
ich rozwoju należy , stworzyć. 
Teraz należy tylko czekać na 
efekty, 

--~~~"~''''"''""'''"""""'"''''''~~'''~''''""'''''''''''~'~'~~~""'"~~''"'~"'""''~"'"~~~~~"""'~~~~~ 
Gór.nuka z Ka.te>w.ic, 17.00 
(L) A•ktua.lności 1ódzkie. 17„i5 
Melo.dia, I"Y•l:.'ll i piosenka. 17.35 
A'\ld. z cyJtiu ,,.Nasz udział". 
17.'SO Sbuchamy z,espołU wMe-
tI'Wl1". 18.1-0 Radiorekla.ma. <9.0-0 
Echa dnia. 19.15 Lek.cja ję~yka 
ang, 19..30 Koncent symfC>lllccz
ny. 20.:w Wlersze poetów. 20.46 
D. c. koncertu. 2.1.09 My-śli o 
sprawi.e. 21.24 p ;e§,nl pa·trio
ty>oine. 2.1.35 Mwzyka po!ska. 
22.00 z lara.ju i ze św:iaita. 22.30 
Wia.domości s.pont. :!2.33 Jazz 
FC>l'U>m - ma.g. Podskiego Sto
warz;yiszem.ia Ja.z.zO'Wego. · 23.03 
'1<> K00ieert. 23.5-0 Wiadomości. 

PROGRAM m 

112.05 z kraju l ze świata. 
12.30 Za kiere>\\-n!.cą. 13.00 Na 
gdaiisloiej 11<nte'1l ie. 15.00 PiJ\tY 
do brLdJża - gawęda, 15„10 Al· 
bum mu.z:y'old. 15.30 E1tsp.resem 
przez świa.t. 15.35 Kw.a.dra.ns r-e 
:zmaki.em za,pytania. 15.5-0 Polo
nica ffi'U'ZYC2'ltle. 16.15 Glen.n 
GouLd. g>ra prellu.dLa i tu.g:i Ba· 
cha. 16.30 Ja'ZlZ na c?Jtery w1;·cz
ki. 16.~ Nam re>k 71. 17.00 Ek5-
p.resem przez św:ia.t. 17.05 Qu-0d
lilbet. 17.~ ,.La.to po woJ:nie"""" 
odc, 17.40 Mwz.yaca cyl>ernetyc:r;. 

W tych dniach 
nad terenem bu
dowy Zamku 
Królewskiego w 
Warszawie polo· 
żono brezentowy 
dach wspa.rty 
rusztowaniem ru 
rowym i wzmo
cniony warstwą 
desek. Inwesty
cja ułatwi pra
cę przy odbudo
wie podczas nad 
chodzącej zimy, 

(Is) 
Nfz: rusztowa

nie pod brezen
t1>wy dach na 
terenie zamko
wym. 

CAF - Miedza 
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.._ To tnliejSJCe go.d·ne widzenia, Słowo 
da.jęl - oznajmił. - B&rdzo. się cies-zę, 

że go n.ie przegapiłem. Pani Boy.nto.n to 
kobieta n.iez.wykla. .rzeczyiwdście niez.wy· 
kła - ciągmął. - Podmwrlam siłę cha· 
rakteru, z jaką zdecydoiwała się na taką 
wyipra.wę. Ale, muszę pnzy(Ln·ać, podró
żowande z nią moCID.O kompli.Iwje spra
wy. Jest ooobą słaibego z<lirolwlia, wJęc 

naturalnym rzeczy poir,ządikiem .niie Liczy 
się z in.nymti. ludźmi. NJe przych<><W jej 
.na myśl, że rodzina mogłaiby czasami 
mieć ochotę na jll<kąś wycieczkę bez jej 
udziatu. Tak pTzywykła do otocze.nia 
d;z,ieci, że nde :rozumie na.wet„. - Pan 
C01pe nde dokońozył zdania, jego prrzy
jemina, poczcwwa bwairz pr!!:ybrała wyraz 
zakłopotania i trosk.i. - Wied,zą państwo 

co? - podjął. - Ostatnio słyszałem o 
n.iej coś, co bairdzo mnie zastanowiło. 

SM"·a była pogrążona we 'własnych my
ślach. Głos AmerY'kan.i.na uspokajająro 

:;zenwał w jej uszach, jll<k odiległy po
mruk strumyka. 

- Co pan słyszał? -. zaa>yitał doktor 
Gerard. 

- In!ormacja pochod7A od pewnej pa-
111a, którą poznałem w hot;.elu w Tybe
ri·adzie. Chodzi o młodą dziiewczy;nę, 

która służyła niegdyś u pa.ni Boy;nto.n. 
Ta &ie!W'Czyma była... miała.„ Je.fferson 
.{::ope .zająknął silę i ze.rknąwszy z uko
sa knl Sar.ze zniżył głos dyskiretnde. -
Spodziewala się dziecka, Pani Boy;nton 

Przeloiyłl TADEUSZ JAN DEHNEL pN.g.nńeń nie spełn.ia, poozwkiude rouna!-
. - tych metod; stara się, by .Lnini odc.zuwa

odkryła jej ma.n i służącą flra.Mocwała 

ba.rdzo życzliwie. Późn.iej, lcilka tygodnl 
przed kiryzysem, .nagle wypęd.zdła jll :r. 
domu. 

lli jego osobowość, musieli &ię z .nią li
czyć, a stąd prosta droga do perwerSlji 
w przeró:imych wydaniach. Skłonność do 
o.krucieńs·twa, jak każda in.na mooe roz
wtljać sdę, qpain.owyiwać ullegająx:ego jej 
ooobnlka.„ 

Jefferron Ooipe rzakasłał dy&kiretn.ie. 

- Czy parn. doktor n.ie pr:z.esad.za tro
chę? - UJSitąipił i gładko zmienił temat. 
- Oudowm.e tu poiwietr.ze, praiwda? 

FranC'll.Z uśmiechnął się, spojrzał na za-
dumam\ Sarę. Pomyślał, że dziewczyna 
wygląda, jak młodociany sędzia, który 
za chwilę ma ogłosić wyrok. Póżn.iej od
wrócił się, gdyż panna Pierce przydrep,, 
tała niepewnym krokiem. 

- Mamy już schodzić ~ ?Aiszczebtotała. 
Francuz zmairszc.zył brwi. 
- Tak to byiło.„ - Wlbrącił fonem: 

stia.n.Qwi enla. 

n• - Mój Boże! Myślałam, że nie zdobędę 
się na to, ale przewodnik powiada, że 

pójd!zJiemy innym szlakiiem, nieporów
nanie łatwiejszym. Mam nadzieję, że nie - Właśnie. Moja informaJto.rka z całą 

pewnością pr.zy,taczała fakity. Nde wdem 
jakiego zdanoia jesit pllJll. dokitor, a.le ja 
sądzę, że to było positępow&Iliie oklruitne 
i bezliłlo9ne. Nie potiraflię zroz.umiećM • 

- Niech pain się poootara - przerwał 
mu F.rall.CU!Z. - Bez wą~pien.ia incydent 
z młodą służącą spra.wtił pani Boyuiton 
wJele cichej radości. 

Pa.n Cope szeroko otworzył oczy, 
- Nde, pain.de dokltiomie! To .ruiemo01d!we, 

nde do uwderzeni•al - uwalał z gł~bo

kim pxzekooan.iem. 

- Drogi pam.i.e - podjął doktor.· Ge
raird. - La.ta poświęciłem badan.i.u roiz· 
ma,itych niepojętych s,praiw, kit6tre dz.ieją 

się w LUJdiz1tich umysłacll, To niedobrze 
d00<tnegać tylko leipsze, jaśn.iejs,ze stTO'lly 
życia. Pod zewnętrzną powłOtką zaon.ych, 
utartych obyczajów dnda powszed:Illiego, 
można znaleźć ~asamd rxecu.y osobl!Lwe, · 
na przykład zam.iłowain.ie do czystego 
oklrucieńs.bwa. Ale po dokOi!laniu ta.kiego 
odklryicia trafia się zowyklJe :na coś wię
cej, na ruiepohamowaine, godne ubolewa· 
nJa pragnienie, aiby wyro:bniać sJ.ę, rDWra• 
cać na siebie uwa.gę. Kltioś, kto talk:ich 

kłamie. · 

• Zejście wzdłuż ściekowego koryta. obfl._ 
towało co prawda w ruchome głazy, nie
bezpieczne dla nóg, lecz nie miało e\{.6-

ponowanych partii. Towarzystwo powró
ciło do obozu zmęczone, ale z wybornym 
apetytem na spóźnione drugie śniadanie. 

Było już po drugiej. 

Boyntonowie zasiadali przy dużym sto
le pod markizą i końc<zyli właśnie posi
łek. Lady Westholme zwrócił.a się do 
nich łaskawie: 

- Dzień rzeczywiście nad ~z tnte
resujący, Petra to cudowne miejsce. 

- O tak.„ Istotnie... - przyznała Ca_ 
rol, zerknąwszy wprzód z ukosa w stro· 
nę matki. · 

Zapadło zn6w muczenie. Lady Westhol
me uznała zapewne, że obC1Wiązek tc:>
warzyski spełniła, gdyż zajęła się jedze
niem. Ozwórka nowo przybyłych poczęła 
omawiał; planr na popołudnie~ 

(30) ([)aJ.sey ciąg nastą.pl) 

lCzvfelnicy,,DI:: 
W!O odbudOIJfl/; ~m 

llilll 
* 589 276,25 DO WCZORAJ NA NASzyM KONCIE. * DO NIEDZmLI ~ PASAtU ,,KRYSZTAŁOWĄ 

LATARNIA"9 

2.2 stycznoa bieżącege> roku, 
następnego dnia oo opubliko
waniu decyz.jl 0 rozpoczęciu od
budowy Zamku Królewskiego w 
Warszawie, zaczęliśmy pr.zyjmo. 
wać wp1aty plenię:ime na ten 
szlachetny, patriotyczny cel, 
Kwit kasowy z numerem „1" 
Jest w posiadaniu XV Liceum 
Og6lno.k6zta.łcącego im. J. Ka.. 

• • 
!Przez 111.iespe1na rok byliśmy 

w Lodz.l, w j;ej sp.rawie sam{. 
Dlatego te1; serdecznie witamy 
nowego sojusznika w tej naszej 
akcji zbiera.ni& funduszów na 
odbudowę Zamku Królewskiego 
w WusxaWie - pomnika pol
skiej państwowości i kultury 
narodowej. otót redakcja „Gło
su Robot.niczego'• wspólnie :z 
redakcją „Kuriera Polskiego" 
sprowaclzily do Lodą.l „kryszta. 
Iową latarnię'• - ska11bo.nkę 
wYkonaną przez warszawskich 
rzemieśllników, która przewożo
na z miasta do miasta st&nowi 
nie lada a.trak.cję. Wczora1 wła
śnie o g~. 111.30 przy ul. 
Piotrkowskiej przed pasażem 
wiodącym do De>mu Technika., 
ustawiono tę skarboi!lkę. Grala 
orkiestra garnizonu łódzkiego 
WP. Przybyli członkowie P.rezy. 
dl!llffi RN m. Lodzi oraz pr.zed
stawiciele wladz dziel.noicowych. 
Przewoonrezący Prezydium RN 
m. Lodzi mgr inż. Jerzy L.orens 
jako pierwszy wrzucił do 
skarbonki bamkmot, inaugurując 
to pożyteczne i jednocz~śnie 
spekta'kulame przedsięwzięcie. 

Skarbonka wystaWiona. będzie 

tam aż do niedzieli, po ezym 
pojed>Jie dalej• w Polskę. Mamy 
nadzieję, że plon akcji będzie 
sowity, Natomiast w sekretarla· 
cie naisruj reda.Jrnjl, .gdzie nie. 

sprowtcza. Uczniawfe tej 5Uoły 
zebrali t wpłaeili za naszym 
pośrednletwem 1069,90 zł. WcZO· 
raj wydallśmy kwit ka.sowy nr 
961, & WPLATY GOTOWKOWE, 
KTORE WPLYNĘLY ZA NA· 
SZYM POSREDNICTWEM, o. 
SIĄGNĘLY WCZORAJ 589 276,25 
ZŁOTYCH. 

przerwanłe pn)'Jmujemy wPlatY 
na fundusz odbudowy Zamku 
Królewskiego w Warszawie, w 
cl11gu ostatnich kilku dni wpla.

cili: Klub Sportowy „Gwardia" 
(Andrzeja Struga 1) - 65l!.30 zll 

Spóldziel!nia :tnwalidów „Ochro
na Mienia", Oddział Pabianice 
(Curie-Skłodowskiej 20) - 2.400 

złotych (już drugi raz za na.
szym pośrednictwem) ; członka_ 

wie ZBoWiD - 100 zl w.raz z 
serdecznym.i życzeniami i po
zdrowienli.amt z okazji ią'lienin 

kolegi Wacława Radomirtskiego; 
Samo.rząd Szko!Jny xvm LO 
!.m. Sniadeckiego (Perla 11) -

300 zł; Rada Pedagogiczna tego:& 
liceum - 700 zł. 

Wszystkich zainteresowanych 
lnfonnujemy, i.ż nadal w sekre
ta.riaeie reda.kej! przyjmujemy 
wpłaty na. fundusz Odbudowy 
Zamku Kr6lewsklego w Warsza. 
wie, Każdy wpłacający po.za. 
kwitem kasowym otrzymuje 
także pamiątkową plakietkę. 

(Jp) 

N'a 7ldjęc1u: przewodniC'Zący 
Prezydilllm RN m, Lodzi mgr 
inż. Jerzy Lorens ina.uguruje 
a.koję „kryształowej Jatami". 

Foto: i.. Olejn!cza.k 

Ciężkie czasy 
dla„. taakowców 
Największymi wrogami flory 

l fauny morskiej - są tan kow
ce. Władze portowe Triestu na
lożyly w tym tygodniu sek~ 
westr na zbiornikowce brytyj
ski i liberyjski, z powodu za
nieczyszczenia ropą naftową 
przyległego akwenu. Kapitano
wie obu tych jednostek - bry
tyjskiego „Burland" o nośności 
32.129 ton i l!beryjskiego „Del
ph1c" 21.340 ton - będą mogli 
wypłynąć na swych jednostkach 
z Triestu dopiero wówczas, gdy 
zap1acą wysokie kary. W o
statnich miesiącach, podobny 
los spotkal kapitanów dziesie
ci~ zagranicznych jednostek, 
ktore zawinęły do Triestu. w 
sumie zapłacili oni władzom 
J>?rtowym około 4,5 tys. doia
row. 
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